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POZNAN, 19 stycznia.
W Paryżu spokój niezakłócony i ministeryum zdaje 

ję coraz bardziój upewniać w swćm stanowisku, którego 
,roni z godnością i umiarkowaniem, obok nieodzownćj 
obecnych okolicznościach energii. Mimo to nie na- 

.jy lekceważyć wypadków ani zdumiewającćj szybkości, 
jaką one rozwijają się w stolicy nad Sekwaną. Przed 

ygodniem Rochefort był prawie zapomniany, lub dla 
nelu jego nieprzyjaciół śmieszny a w ciągu dni kilku 
d krwawćj sceny w Auteuil wszystko się naraz zmie- 
jło. Republikanin czerwony p. Ledru-Rollin otrzymał 

cesarza amnestyą, a ważny ten wypadek nie sprawił 
idnego wrażenia; nikogo nie obchodzi, czy ten przy- 
lódzca republikanów francuskich przyjechał już do Pa- 
wa lub nie. — Nowy minister spraw wewnętrznych 
ijsłał do prefektów okólnik prawdziwie liberalny, bo 
swobadzający głosowanie powszechne od wszelkiego na- 
isku administracyi, ale i to nie sprawiło wrażenia, 
jawet nowa reforma, mocą którćj wszystkie sprawy 
rasowe oddane zostaną sądom przysięgłych, nie wywo- 
ała dostatecznego uznania. Utworzenie ministeryum 
isrlamentarnego, stanowiące nową wielką erę za dru­
giego cesarstwa, stało się faktem błahym, do którego
lie przywięzują już znaczenia. Dziś kwestya dynasty- 
jna jedynie ma przywilej zajmowania umysłów we Fran- 
iji i to właśnie czyni położenie nowego ministeryum 
Bader trudnćm i krytycznem. Miejmy nadzieję, że p. 
Illivier i jego koledzy, którym nawet przeciwnicy nie 5 
nogą odmówić wielkićj uczciwości w postępowaniu, zdo- 
ają zwycięsko wyjść z chwilowego zakłopotania, tćm 
bardzićj, że cała prasa poważniejsza popiera ich szcze­
rze i gorąco.

Z Wiednia nie mamy jeszcze wiadomości, kogo p. 
•lener powołał do nowego gabinetu. Delegacya galicyj- 

Bka już podobno stanowczy nakreśliła program i jeśli 
rezolucya sejmu lwowskiego nie będzie w całości przy- 
jtą przez izbę, wystąpi z reichsratu.

Zresztą żadnych nie otrzymaliśmy dzisiaj doniesień 
»ażniejszych.

■Wiadomości urzędowo.
NPan raczył tajnego nadradzcę sprawiedliwości i referują­

cego radzcę w ministerstwie sprawiedliwości dr. Friedberg mia­
nować zarazem przewodniczącym egzaminacyjnej kómisyi prawni- 
cićj z charakterem prezesa tójże i nadać mu stopień radzców 
pierwszój klasy.

Korespondencye Dziennika Poza

Z Królestwa Polskiego, 16 stycznia. 
(Resursa w Słupcy. — Jakim sposobem powstała. — Kontrybu-

Przygody
Władysława Eolskiego

napisał
Wintor Chet'bwlie».

Przełożył z Revue de deux Mondes Ł. Z.

Część pierwsza.

[Ciąg dalszy, zobacz nr. 269, 270, 272, 274, 275, 277, 282, 285, 
286, 289, 293, 294, 295, 296, 298 r. z., nr. 2, 4, 6, 8, 9 i 10 rb.) 

XIV.
Wiecznie będziesz niewolnikiem chwilowćj twćj 

idei, powiedziała mi raz matka. Wróżba jćj spra­
wdziła się. Jednę tylko myśl na raz pielęgnować mó- 
głem, a każda myśl tak zawsze mną owładła, że wszy- 
Btko dla nićj poświęcałem i że to poświęcenie przy­
chodziło mi bez żadnego trudu. Biegłem naprzód z 
lamkniętemi oczyma, z sercem nieczułćm na wspomnie­
nia i na żale, mniemając, żem zniweczył przeszłość, bo 
¡éj już nie widzę. Tymczasem trzeba przecież powstrzy­
mać się w biegu, aby nabrać tchu. Wtenczas to budzą 
się wspomnienia, mści się przeszłość, a serce, ochłonąw­
szy z upojenia, odkupuje winę lekkomyślności wyrzu­
tami, przepełnionemi lękiiwością i gniewem. Podobny 
byłem do owych condottieri, którzy, idąc żwawo 
naprzód, wkraczali w sam środek nieprzyjacielskiego 
kraju, nie dając stbie czasu na obleganie warowni, 
strzegących jego granic. Prędzćj późnićj załogi te, po­
dstawione na tyłach, robią mordercze wycieczki, karząc 
tym spotobem śmiałków, których ten pierwszy krok 
nierozsądny przyprawia o klęskę, a sprowadza zwykle 
w końcn sromotną przegraną. Żyłem dosyć, aby na­
brać przekonania, że serce nasze lepsze jest, aniżeli lu­
dzie utrzymywać zwykli i że wszystkie wielkie błędy 
pochodzą z niedomagania umysłowego.

Trzaska wypalił mi ranę rozpalonćm żelazem, sły­
szałem jak syczała i miałem się za całkióm wyleczo­
nego. Nie poznawałem siebie; w okamgnieniu i umysł 
i serce moje zmieniły się; pani Liewic znikła mi zmy­
śli; wyrzucałem sobie namiętność mą dla nićj jako po­
gardy godne szaleństwo. Nie wychodził mi z myśli oj­
ciec, biedny ten ojciec, umierający bez chwały i zroz­
paczony; myślałem o nim z głębokim żalem; umarł nie 
mogąc spłacić długu honoru, jam ten dług po nim 
odziedziczył i pilno mi było uiścić się, przywracając 
cześć jego nazwisku. Niecierpliwość moja była tak 
wielka, że nie widziałem żadnych przeszkód dla mych 
zamysłów; czułem w sobie taką moc, że gotów byłem 
chodzić po padalcach i bazyliszkach, deptać lwy i 
smoki.

Smutkowi mojemu towarzyszyła głucha wście-

cye nakładane na obywateli ziemskich 
naczelnika.)

celem spłacenia długów . stępn

(?) Przed kilku tygodniami wyczytałem w Dzien­
niku waszym korespondencyą z powiatu słupskiego, opi­
sującą bal w gmachu resursy w Słupcy, staraniem na­
czelnika powiatu księcia Schachmatiewa wystawionym. 
Dla uzupełnienia tćj wiadomości poczytuję za obowią­
zek poczynić niektóro objaśnienia co do powstania tćj 
resursy i dalszego jćj istnienia. Wszakżeż szczególnie 
lud polski od wieków odznaczał się trafnością w nada­
waniu nazw miejscowościom i zakładom, i tak, nowo 
wzniesioną resursę ochrzcił przydomkiem „Krzywda 
Ludzka“, o ile zaś ta nazwa jest zgodna z jćj powsta­
niem, przekona następne objaśnienie.

Panu naczelnikowi powiatu słupeckiego zachciało 
się zabaw i hulanek, lecz nie mając do tego stósownego 
lokalu i to takiego, w którymby swe hulanki i pijatyki 
mógł odbywać kosztem mieszkańców powiatu, wpadł na 
myśl wybudowania wzmiankowanćj resursy. Do wybu­
dowania zaś takowćj potrzeba było funduszów, lecz że 
pan naczelnik jako bosy demokrata przybyły do kraju 
nie posiadał tychże, przeto użył moskiewskiej taktyki 
u nas zwykle w takich razach praktykowanćj, to jest 
stanął projektowany budynek kosztem i krzywdą oby­
wateli — a pracą ludu — i to w sposób następny. Po­
trzebny budulec dać musiał właściciel największego lasu 
okolicy tutejszćj, zwieść zaś tenże i wszelki inny mate- 
ryał w czasie żniw (gdyż plan wybudowania wzmianko­
wanćj budowy powziętym dopiero został w miesiącu 
sierpniu) musiała reszta obywateli nie posiadająca lasu 
event, drzewa, potrzebną zaś cegłę dostarczyli posiada­
cze cegielń a robotę ręczną biedni, mówię biedni mie­
szkańcy miasteczka Słupcy i okolicy. W powyższy za­
tćm sposób zapewniony został materyał i robotnik, po­
został tylko do obmyślenia fundusz na zapłacenie rze­
mieślnika. Ale i tu wrodzony moskiewski przemysł nie 
zawiódł pana naczelnika, bo rozesłał litografowane w 
polskim języku listy do obywateli ziemskich powiatu 
słupeckiego, wzywając ich do składki 15-rublowćj, przy­
rzekając w zamian usłużność, względność i przyjaźń Do 
jakiego stopnia bezczelność pseudoksięcia doprowadzić 
w stanie, widzisz czytelniku z powyższego faktu, bo dla 
osiągnięcia dochodu i dogodzenia swym namiętnościom 
pijackim ofiaruje ci za 15 rubli usłużność, względność 
i przyjaźń. Takich to ludzi przysyła Moskwa na opie­
kunów powiatul W ten sposób powstała resursa w Słu­
pcy, i przyznacie mi, że nazwa przez lud tójże na­
dana — „Krzywda Ludzka“ — nie może być trafniejszą. 
Po wybudowaniu resursy zdawaćby się powinno, że spe- 
kulacye jćj założyciela nareszcie wyczerpanemi zostały, 
lecz gdzieżtam, plany jego sięgają dalój, bo idzie mu 
o wypłacenie się z długu kupcowi R. z Słupcy za po­
brane wina a szczególniój za wypite wódki, którćj 
książę pan jako niewyrodny syn Mi skwy zawsze jednakowo 
dużo potrzebuje. Bal, w przeszłćj korespondencyi wzmian­
kowany, miał służyć głównie pauu naczelnikowi do wy­
płacenia się z długu temuż kupcowi, i to w sposób na-

kłość i ponury gniew, ale bez domięszania jakiegokol­
wiek żalu.

Zbliżaliśmy się coraz bardzićj ku Paryżowi, kiedy 
naraź ^i/aska, który dotąd żadnych mi nie zadawał 
pytań, odezwał się:

— Czy to była jaka hrabina, czy chłopka?
— Nie mówmy o tćj kobiecie — odpowiedziałem. 

— Pewien byłem, żem wyleczony a przecież wspomi ie- 
nie tćj choroby sercowćj przestrach we mnie wzbu­
dzało. Przymuszając się do uśmiechu:

— Kto wie?l może i nie kochałem jćj?l — rze- 
kłem.

A powiedziałem te słowa w dobrćj wierze. Cze­
muż ach czemuż podobało się Panu Bogu, i źe nie były 
prawdziwemil

Com robił w Paryżu, co zaszło między pewnemi 
osobami a mną, jakie próby przechodziłem, jakie pra­
widła postępowania otrzymałem, o tćm pozwolę sobie 
zamilczeć, a przedewszystkićm nie wymienię nikogo.

W owym roku 1861 przedstawiała Polska, powo­
dująca się w swój polityce zawsze sercem a działająca 
pod wpływem niespodzianych objawień, zadziwiający wi­
dok. Pragnienie męczeństwa ogarnęło lud cały 
i lud ten cały poświęcił się. Bezbronne tłumy 
modliły się do Boga wśród ognia dział, ich pieśni na­
bożne witały śmierć jak zesłaną z nieba przyja­
ciółkę.

— Nie boję was się, mam wojsko — mówił ks. 
Gorczaków do hr. Zamoyskiego.

— Otóż piersi naBze! strzelajcie 1
— Nie, niel bić się będzieml
— Nie, bić się nie będziem, mordujcie nasi
V? Petersburgu wystawiano sobie, że Polski już 

nie ma. A tu cały lud wstaje z palmowemi gałązkami 
w ręku i woła wskazując na serce: Polska tu jestl 
czemuż szukacie pomiędzy umarłymi tćj, która żyje?... 
Rzemiosło oprawcy oburza honor żołnierza. Rosya po­
stanowiła szeregiem podszczuwań i zaczepek przyjść do 
końca z tćm wzniosłćm bohaterstwem Polski, które bić 
się nie chciało. Wszelka cierpliwość ma swe granice; 
można więc było na to liczyć, że i Polska, przyprowa­
dzona do ostateczności, podniesie nareszcie rękawicę 
i na wyzwanie odpowie wyzwaniem. Otóż komitet pa­
ryski chciał wysłać do K..., miasteczka polskiego, leżą­
cego o milę od graniey wysłannika, z poleceniem roz­
mówienia się z pewnemi osobami i przedstawienia im 
planów i uwag, tyczących się przewidywanych wy­
padków.

Wysłannik ten musiał przecież być młody. Miano 
dla niego przygotowany paszport, który przypadkowym 
otrzymano sposobem; wizowany był do Rosyi i brzmiał 
na Williama Wilson, rodem z Jersey, naturalizowasego 
we Francyi, mającego lat 23. Dokument ten był pra­
wdziwy i opatrzony wszystkiemi potrzebnemi podpi­
sami. ów Wilson był pomocnikiem fryzyera i termino­

wał był w Paryżu. Zdarzyło się, że zaszły pewne mię­
dzy nim a fryzyerem nieporozumienia, i bądź rozgnie­
wany niemi, bądź tćż zadość czyniąc chętce zwiedzenia 
świata, postanowił zamknąć. Pewna Rosyanka, którćj 
czasem ubierał głowę i która oceniła jego zdolności, 
zaręczyła, że łatwo zrobić potrafi majątek w Peters­
burgu. Ale zaledwie otrzymał paszport, zapadł na 
zdrowiu i w przeciągu trzech dni umarł na tyfus. Ry­
sopis jego zgadzał się prawie zupełnie z moim. Mówi­
łem dość biegle po angielsku, aby mieć prawo noszenia 
nazwiska Wilson; zmarły miał płowe włosy tak jak ja, 
taką samą kibić, taki sam kształ nosa. Pozostawało 
mi tylko nauczyć się jego rzemiosła, do którego tćż 
wziąłem się natychmiast. Mistrzem mym był fryzyer 
Polak, przy ulicy du Bac. Rzuciłem się z formalnym 
zapałem do golenia z włosem i pod włos, do karbowa­
nia pukli i układania warkoczy. Robota szła mi śpie­
wająco. Po sześciu tygodniach zrobił się ze mnie na 
prawdę Wilson i — jak zwano wówczas — un mer- 
lan w postawie, ruchach rąk i głowy, ckliwych słów­
kach, wesołości, tonie i piosnkach.

W dzień zatrudniony byłem mćm rzemiosłem, wie­
czory przepędzałem z matką. Zdawało mi się, że nie 
dawno dopiero z nią się poznałem; była dla mnie no­
wością, czułem dla nićj nie przywiązanie ale cześć i u- 
wielbienie. Nigdy żadna święta nie posunęła rozbratu 
z sobą samą, bezwzględnego wyzucia się z wszelkićj wła- 
snćj woli i zupełnego poddania się woli boskićj tak da­
leko, jak moja matka. Wypełniła ostatuią swą i naj­
większą ofiarę; żadnego zarzutu nie robiła nikomu, ani 
Bogu, ani ludziom, ani mnie; — tak być musiało — 
mówiła sobie — starać się będę, aby z tego nie umrzeć. 
To serce rozdarte błogosławiło miecz, który je przeszył. 
Najczęścićj wesołą była jakąś wesołością zmęczoną, w 
którćj nie przebijał przecież żaden przymus; trudniła się 
wszystkiemi szczegółami życia z czynnym spokojem i 
zdawało się, że życie miało jeszcze jakąś dla nićj war­
tość. Czasem pobierały ją dreszcze, zwracała się ku 
mnie i odzywała się nieco drżącym głosem: Bywaj 
zdrów moje drogie dziecko 1 — Spoglądała wtenczas 
na mnie wzrokiem zamglonym, nieruchomym, peł­
nym grobowego milczenia, a gdy jćj się rzucałem 
do nóg, przytulała oburącz do kolan mą głowę, aż 
ożywiły się powoli oczy, twarz rozjaśniła, usta 
przelotny ukrasił uśmiech, postać cała stała się jak 
gdyby przezroczystą i ukazała się dusza, dusza bez skazy 
niewinna jak gołąb, dusza pełna siły zarazem i aniel- 
skićj słodyczy, niepokalana, miłująca, boleściwa i świe­
tlista.

Jednego z poranków poszedłem do Trzaski i oznaj­
miłem mu, że gotów jestem do wyjazdu. Zatrzymał mię 
długą chwilę u siebie, oświadczył, że jeszcze czas mam 
się cofnąc, że przedsięwzięcie, które wykonać mam, po­
łączone jest z niebezpieczeństwami, ‘że powinienem osta­
tecznie policzyć się z mojemi siłami i mćm sumieniem,

! bufę 
na i

zt

‘. naczelnik, ów jedyny opiekun krzywdy ludz- 
! skłonić wzmiankowanego kupca do podjęcia 
na balu, dozwalając mu nakładać ceny na 

riktuały takie, jakie za potrzebne dla siebie 
go dochodem z nich skwitował z należnćj mu 

znćj, bo przeszło 700 rs. wynoszącćj sumy, 
jc go, iż co najmnićj 300 butelek szampań-

• ¿ieg wina sprzeda, które mu 3000 złp. czyli 450 rs.
» zysku dać winny. Rachunek ten dla kupca R. 

”.;t' v przekonywającym, który pewnie lepić) zna po­
łożenie i raj u jak pan naczelnik, i dla tego bufetu się 
nie podjął, a tym sposobem rachuba pana naczelnika 
usjkompletuiéj zawiodła, bo bal się odbył a pan na­
czelnik jak był, tak jest dotychczas dłużnym kupcowi 
R. owę sumę, którćj wypłaty tenże się dopominał. Jak- 
kolwiekbądź, llug ten będący niejako jawnym dowodem 
ile p u naczelnik potrzebuje wina i wódki na zaspoko­
jenie swegf pragnienia, podał mu na myśl nową, aby 
koci icznie kosztem mieszkańców powiatu kupca R. spła­
cić, i dla tego ułożył program zabaw w îesursie odby- 
wf się mających, wręczając takowy sekwestratorowi 
powiatu z poleceniem, aby się udał do obywateli ziem­
skich, zażądał wpisania się na członka, i równocześnie 
wypłaty z góry rocznćj składki 12 rubli, z tćm nadmie­
nieniem, iż udziału w zabawach członek brać nie potrze­
buje, byle tylko oznaczoną roczną składkę z góry czyli 
zaraz na ręce sekwestratora złożył. Ta manipulacya da 
organizatorowi „Krzywdy Ludzkićj“ około 1000 rubli do­
chodu (gdyż powiat słupecki posiada kilkudziesięciu oby­
wateli ziemskich), tym dochodem postanowił spłacić ku­
pca R., czy Ześ to uczyni, czas pokaże.

PRUSY.
$ Berlin, 18stycznia. Po ukończeuiu rozpraw 

uad interpelacyą, tyczącą się zawieszenia robót 
przez górników w powiecie waldenburgskim, prze­
szła izba poselska na wczorajszćm zaposiedzeniu 
plenarnem do dalszych obrad nad ordynacyą powia­
tową i załatwiła dość szybko §§ 32—38 projektu. 
Na dzisiejszćm posiedzeniu kontynuowała obrady nad 
tym samym projektem. Do rozdziału IV (o okręgach 
urzędowych i o urzędzie starostów) podano tak liczne 
poprawki, że marszałek celem skrócenia obiad propono­
wał, ażeby nad całym rozdziałem (§§ 39—60 otworzyć 
najprzód dyskusyą jeneralną. Projekt ten przyjęto i do 
głosu zapisało się 14 mówców za projektem, 16 prze­
ciwko. Za projektem rządowym przemawiali pomiędzy 
innymi posłowie hrabia Bethusy-Huc, Brauchitsch, do­
któr Gneist przeciwko projektowi posłowie doktor 
Glaser, Koppe, Unruh. W czasie mowy hrabiego 
Bethusy-Huc zasiadł w loży dworskićj książę następca 
tronu.

Konferencye, jakie się obecnie w kołach parlamen­
tarnych pod względem ordynacyi powiatowćj odbywają, 
mają, podług jedućj z berlińskich korespondencyi do 
MagdeburgerZtg, na celu obszernemu projektowi

rządowemu przeciwstawić podobną drogę, jaką ze skut­
kiem obrał sejm Rzeszy w sesyi w roku 1868 w obec 
ordynacyi prucederowćj przez uchwalenie tymczasowego 
prawa procederowego. Chodziłoby zatćm o zebranie 
w tymczasowćm prawie najważniejszych postanowień, 
dotyczących reprezentacyi powiatowćj i podatków po­
wiatowych i poczekać ze zniesieniem policyi dominiulućj, 
utworzeniem okręgów urzędowych itd. aż do wydania 
stałego prawa. Zdaje się jednakże, że konserwatywue 
stronnictwa nie bardzo są skłonne do przystania na ten 
projekt, ponieważ tymczasowe prawo zniosłoby w pierw­
szym rzędzie postanowienia, przyznające wielkićj wła­
sności gruntowćj pewne koncesye, a nie dając równo­
cześnie przez przeprowadzenie samorządu odpowiednich 
kompetencyi. Tćm miiićj prawdopodobnćm jest, żeby 
rząd na podobny projekt chciał przystać.

Majora hrabiego Waldersee z sztabu jeneralnego 10 
korpusu armii odkomenderowano do ambasady w Pary­
żu, zaliczywszy go do oficerów sztabu jeneralnego armii.

Moskiewski poseł przy tutejszym dworze, baron 
Oubril, daje dziś obiad na uczczenie poselstwa chiń­
skiego.

Przewodniczącym w egzaminacyjnćj komisyi sprawie­
dliwości mianowano tajnego wyższego radzcę sprawiedli­
wości doktora Friedberga, nadając mu zarazem tytuł 
prezesa i rangę radzcy pierwszój klasy.

Kölnische Ztg donosi, że rokowania z posel­
stwem chińskićm ukończone zostały. Kanclerz Związku 
hrabia Bismarck w odpowiedzi na depeszę ministra Bur- 
lingame z dnia 4 stycznia wyraża zadowoluienie swoje 
z przybycia poselstwa, tudzież bezwzględne przyjęcie po­
lityki przez pana Buriingame prowadzonćj, sprawiedli­
wego wykładu istniejących traktatów, uznania Chin za 
członka familii narodów, uprawnionego porówno z wszy- 
stkiemi innemi mocarstwami europejskiemi do wszy­
stkich praw i korzyści międzynarodowego komunikowa­
nia się.

Wiadomość, jakoby parlament celny w bieżącym 
roku wcale się nie miał zebrać, uważaną jest ze strony 

i półurzędowćj za bezpodstawną. Nie zapadła wprawdzie 
| jeszcze dotąd — jak się dowiaduje Kreuz Ztg — w tćj 
! kwestyi żadna uchwała, lecz zwołanie parlamentu cei- 
’ nego koniecznćm jest już dla samego traktatu handlo- 
: wego, zawartego z Meksykiem, którego ratjfikacya w 
j dziewięciu miesiącach nastąpić musi. Prócz tego oznaczają 
i taryfę reformy jako rzecz nie dającą się dłużćj odroczyć,

a okoliczność, że przy nićj kwestya, tycząca się pokry­
cia dawniejszego pruskiego niedoboru, na uboczu pozo- 
staje, powinna przeprowadzenie reformy znacznie uła­
twić. Projektowany dawnićj podatek od petroleum i 
inne podatki, jakie były minister skarbu chciał zapro­
wadzić, nie będą na nowo podjęte.

Na posiedzeniu zarządu izby poselskićj uchwalono 
— jak piszą do Breslauer Ztg — ażeby posłowi Wa­
gnerowi (z okręgu wyborczego Nowy Szczecin) nie wy­
płacać dyet. Odnośne instrukeye przesłano kasie biura 
tudzież kwestorom. Przypadek ten jest w każdym r

że wszelki krok nieroztropny, wszelka słabość, policzone- 
by mi zostały za zbrodnią, że bynajmnićj nie wątpi ani 
o odwadze, ani o postawie mojćj wśród niebezpieczeństw, 
ale że zadaje sam sobie pytanie, zali umysł mój doj­
rzały jest dostatecznie i usposobienie moje dość wytra­
wione, abym w każdćj okoliczności zdołał zachować zi­
mną krew, rozeznać najlepszą sposobność, w niwecz obró­
cić zasadzki, połknąć milcząco urazy, znieść poniżenie i 
zapanować nad uniesieniami serca. Prawdziwy emisa- 
ryusz — mówił Trzaska — to lew garażem i lis'*, lękał 
on się mój niebaczności, wybryków powodowanych sła- 
wcczką, lękał się jednćm słowem mćj próżności. Od­
parłem na to: że nie jestem już Władysławem Bolskim, 
ale Williamem Wilson i że czuję się na sile golenia bród 
c.iłemu chociażby światu. Ou znów nalegać zaczął, za­
klinał mię, abym się dobrze rozmyślił i zapewnił, że po­
trafi zwolnić mię z danego słowa, biorąc całą odpowie­
dzialność na siebie. Przerwałem mu mowę i uderzając 
się w piersi jak niegdyś Riymianie, zawołałem: — To 
co mam tutaj, to nie serce złożone z krwi i ciała, ale 
głaz.

— Bóg niech będzie z tobąl rzekł, ściskając mnie; 
ale nie zapomnij, że Trzaska zaręczył za Ciebie i że 
przedwczoraj w obec dziesięciu osób ofiarował uciąć swą 
lewą ręką na dowód, że jesteś mężem dojrzałym.

Powróciłem do matki i z nią razem poszedłem do 
kościoła św. Trójcy. Została w nim dobrą godzinę po­
grążona w modlitwie, na klęczkach, z głową spuszczona. 
Widziałem jak usta jćj poruszały się, cienie i światło- 
tłości przebiegały po skroniach; rozmawiała z Bogiem 
i Bóg jćj odpowiadał; nie śmiem się domyślać treści tćj 
rozmowy, stałem nieruchomy, obawiając się zakłócić ją; 
nie czułem się godny wziąć w nićj udział.

Gdyśmy wrócili do domu i oznajmiono nam, że do- 
różka zajechała, rzuciła się na rnnie jak lwica na swe 
lwiątko, gdy je broni przad strzelcami; całowała me 
włosy, czoło, oczy, usta. Potem odstępując o krok:

— Otóż te usta, rzekła, z ściśnionćm sercem, ska­
zane są na kłamstwo. Oby im przynajmnićj Pan Bóg 
oszczędził wstydu wiarołomstwa 1 —

Twarz jćj zapalała:
— Wróć nam ojczyznę Panie 1 zawołała, i wróć mi 

syna! —
I wznosząc w niebo ręce:
— A przecież nie moja ale twoja niech będzie 

wolal —
Odprowadziła mię aż do drzwi; stanęła w progu, 

z rękoma drzącemi, z głową naprzód wychyloną i pa­
trzała za mną, gdym schodził ze schodów. Obejrzałem 
się, przyłożyła palce obu rąk do ust i całą swą duszę 
w tym ostatnim przesłała mi pocałunku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



zie nowy, ażeby poseł, któremu ni to choroba, ni wa- j 
żne interesa nie stoją na przeszkodzie w uczęszczaniu 
na posiedzenia izby, pobierał za nic miesięcznie 90 tal. Od 
początku bowiem sesyi ani noga p. Wagnera w izbie nie \ 
powstała, w skutek czego ogólne w izbie panowało obu- j 
rżenie, tak że prezydyum izby poselskićj nareszcie znie- * 
wolone było szkandalowi temu tamę położyć.

Jak słychać, przesłał Najjaśniejszy Pan hrabiemu 
Bismarckowi jeden z owych wielkich złotych medalów 
pamiątkowych, które na pamiątkę odniesionych zwy­
cięstw w roku 1866 bić kazał, a na których wyryte są 
nazwiska mężów, którzy się wówczas zasłużyli. Podar­
kowi temu towarzyszyło bardzo pochlebne dla ministra 
pismo własnoręczne JKMości.

Podług urzędowych wiadomości rozdział posiadłości 
gruntowych w państwie pruskićm jest następujący: 
W okrąglćj sumie przypada na milę kwadratową w ob­
wodzie rejencyjnym stralzundskim 100 posiadłości grun­
towych, ló-lińskim 120, bydgoskim 140, poznańskim 
180, frankturtskim n. O. 200, legnickim i wrocławskim 
250, w prowincyi westfalskićj 420, hanowerskiój 450, 
kaselskiój 760, nadreńskićj 950, w obwodzie rejencyj­
nym wiesbadeńskim 1000.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 17 stycznia. Pięćdziesięciu siedmiu gło­

sami przeciw 27 przyjęto onegdaj w izbie panów pro­
jekt do adresu hrabiego Antoniego Auersperga a tą sa­
mą liczbą głosów odrzucono poprawki mniejszości, sprzy- 
jącój sprawie ugodnćj. Rezultat taki nikogo zadziwiać 
nie może; każdy, co zna jako tako stósunki au- 
stryackićj izby panów musiał przywidzieć takowy. Izba 
panów stanęła więc w sporze pomiędzy obu stronni­
ctwami ministeryalnemi stanowczo po stronie pp.Giskry 
i Herbsta i panom tym dała wotum zaufania, którego 
potrzebują do dalszego prowadzenia rządów. Wotum więc 
to mają obecnie lecz zdaniem Presse obawiać się na­
leży, że sami nawet pp. Giskra i Herbst rychło ulękną 
się zadania, jakie im izba panów onegdaj poru- 
czyła.

W skutek wypadku głosowania tego doszło na­
reszcie przesilenie gabinetowe, od pięciu trwające tygo­
dni, do stanowczego rozstrzygnięcia. Mniejszość bowiem 
gabinetu tak w obec niego jak niewątpliwego nie mnićj 
wotum izby niższćj zażądała ponownie dymisyi, która tćż 
przez cesarza przyjętą została, a na dzisiejszćm naresz­
cie posiedzeniu izby niższćj, pierwszćm po feryach Boże­
go Narodzenia, odczytał marszałek odręczne pismo cesa­
rza do ministra handlu pana Plenera, członka większo­
ści gabinetowćj, poruczające mu stanowcze utworzenie 
nowego ministerstwa i prowizoryczne prezesostwo w ra­
dzie ministrów i zarząd ministerstwa obrony krajowćj. 
Utworzenie to czy tćż uzupełnienie ministerstwa doko- 
nanćra zapewne zostatoie w kilku dniach.

Dnia onegdaiszego jeszcze umarł minister skarbu 
państwa, baron Franciszek Karól Becke. Urodzony dnia 
31 października 1818 r. w Kolinetz w Czechach, odwie­
dzał gimnazyum w Pilźnie i uniwersytet w Pradze, gdzie 
dostąpił stopnia doktora prawa. W roku dopiero 1840 
wstąpił jako praktykant przy czeskićj prokuratoryi sej- 
mowćj do służby rządowćj. Poźnićj przeszedł do służby 
konsularnej na Wschodzie a udawszy się do Carogrodu, 
został kanclerzem tamtejszego konsulatu w czasie, w któ­
rym baron Bruck był tam interuuncyuszem austryackim. 
Następnie był konsulem w Gałaczu a po wojnie krym- 
skićj fungował w charakterze radzcy sekcyjnego jako 
prezes międzynarodowćj komisyi Dunaju. W roku 1862 
był naczelnikiem centralnego urzędu morskiego w Trye- 
ście a trzy lata późnićj wstąpił za ministerstwa barona 
Larischa do ministerstwa skarbu, które po nim objął 
prowizorycznie, a 1867 objął tekę wspólnego minister­
stwa skarbu. Żoną jego była hrabianka Jaxa-Chamiec, 
pochodząca z staro-polskiego domu szlacheckiego; mał­
żeństwo to nie cieszyło się potomstwem.

O położeniu w Pograniczu wojekowćm podaje Pe- 
sti Naplo następującą koresponodtncyą: „Tu każdy 
uważa poddanie się Bocchezów za niecną komedyą, by 
nowemi siły rozpocząć znów czynność, gdy czas i przy­
gotowania dozwolą rozszerzyć powstanie i na ludy są­
siednie. Nadzieja malkontentów bynaj mnićj zachwianą 
nie została; gdyż z tych, co się poddali, tylko tćż nie­
wiasty, dzieci i kilku starszych ludzi jest w domu. 
Wszyscy do oręża zdatni trzymają się jeszcze w odda­
leniu, podczas kiedy kilka ważnych szczepów stoi pod 
bronią, które akcyą na nowo rozpocząć i z któremi i ci 
połączyć się mogą, co po poddaniu się otrzymali na 
powrót broń swoją. Czynność agitatorów tu w Pogra­
niczu wojskowćm bjnajmnićj się nie zmniejszyła, lecz 
jeżeli można, pomnożyła się jeszcze. Wciąż jeszcze 
zbierają się składki dla Dalmatów a co najważniejsza: 
pewmćj niż dotychczas twierdzą tu, że na wiosnę wojna 
wybuchnie. Są to fakta a zarazem symptomata, które 
nakazują ostrożność a rządowi każą być przygotowanym 
na nadchodzące wypadki.“

WŁOCHY.
Florencya, 15 stycznia. Im fatalniejszym staje 

się stan fioansów włoskich, — piszą do Koelni- 
sche Zeitung — tćm naglejszemi stają się za­
razem żale i utyskiwania na niezliczoną ilość złych 
pieniędzy papierowych, jakie zalewają cały półwysep. 
Wielu ludzi, co nie życzy sobie powrotu czasu dawnych, 
tęskni jednak za dawnem złotem, srebrem i koprowiną, 
które wtenczas, lubo bite w sposób tysiąckrotny, znaieść 
jeszcze można było na półwyspie. Obecne zachwianie 
kredytu publicznego w dwójnasób uczuwać się daje, że 
rząd, będąc w konieczności zaradzenia potrzebie małćj 
monety zdawkowćj, nadużył prawa swego w udzielaniu 
pojedynczym instytutom kredytowym i prywatnym kon- 
cesyi do emisyi pieniędzy papierowych, nie zażądawszy 
zł >żenia odpowiednich kaucyi. W skutek»tego nie chcą 
banki zamieniać wydawanych przez siebie pieniędzy pa­
pierowych na papiery państwowe, z drugićj zaś strony 
stara się każdy pozbywać asygnacyi zdyskredytowanych 
a nikt przyjmować ich nie chce. Najgorzćj wychodzą 
na tćm uboższe, pracą zajmujące się klasy ludności, 
które prócz tego na to patrzeć muszą, jak kapitaliści 
zbogacają się w sposób nieprawny ich zarobkiem, w pocie 
czoła nabytym. Uciążliwym szczególnie zdaje się być 
stan ten w okolicy Rawenny. Izba handlowa wydała 
wprawdzie rozkaz szczegółowy dla owćj prowincyi, wedle 
którego tylko papierowe pieniądze tćj prowincyi i insty­
tutów jćj kredytowych przyjmowane być muszą, lecz 
przez to nie ulży się jćszcze biednym, jeżeli rząd nie na- 
każe instytutom owym i prywatnym, co pieniądze papie­
rowe puszczali w obieg, aby bióra zamiany urządzali nie 
tylko w miejscach, gdzie rezydują, lecz i w wszystkich 
miejscach centralnych, które przyjęły pieniądze ich pa- 
pieiowe.

Iunego rodzaju klęska zagraża ludności w Neapolu. 
Rozmaite dzienniki starają się wprawdzie ostrzedz przed i 
mą publiczność, zamierzając ją oświecić we względzie : 
tamtejszych stósunków bankowych i giełdowych, sprawa '■ 
wszakże tu zupełnie jeszcze wyjaśnioną nie jest. Izba 
handlowa w Neapolu wyraziła z swćj strony życzenie,

aby rząd się zapewnił, czy odnośne domy bankowe ro­
bią rzeczywiście interesa, które podają im możność pła­
cenia ogromnćj prowizyi od pożyczonych im kapitałów. 
Rząd jednak obawia się zarządzić śledztwa, by przez to 
nie dać bankom owym pretekstu do bankructwa, któreby 
następnie przypisały krokom, przez rząd nakazanym.
Z sprawozdania izby handlowćj okazują się następujące 
fakta. Dom bankowy Ruffo-Scilła i trzy czy cztery 
inne domy, które za jego przykładem późnićj założono, 
płacą od powierzonych im kapitałów stałą prowizyą 12, 15.
18 prct., a ostatni założony nawet 20 prct. na miesiąc 1 
Ostatni płaci nawet prowizyą na dwa miesiące z góry, 
tak że, płacąc mu 100 lirów otrzymuje się natych­
miast napowrót 40 lirów a po trzech miesiącach 
regularnie 20 pet. miesięcznie. Znaczy to więc: 60 prct. 
kapitału podwaja się z szóstym miesiącem a prócz tego 
zyskały jeszcze 20 lirów, czyli 60 lirów kapitału przy­
niosło po upływie seméstru jednego 80 a po upływie 
drugiego 120 lirów, a więc razem w roku 200 lirów 
prowizyi. W jaki sposób to jest możebnćin, nikt pojąć 
nie jest w stanie. Jedni twierdzą, że rzecz cała polega 
na oszukaństwie a prowizyą bywa płaconą z przypły­
wających kapitałów, dopóki w stósownćj chwili założy­
ciele banku wraz z powierzonemi im pieniędzmi nie zni­
kną. Inni jednak zaręczają, że pieniędzmi temi robią 
się spekulacye giełdowe w złocie i rentach i że założy­
ciel tych banków, pochodzący z wysokićj szlachty Don 
Ruffj-Scilla, w końcu września r. z. sam miał czystego 
ztąd zysku 700.000 lirów. Kapitał, jaki wpłynął do 
tych banków szczególnićj ze sta ¡u średniego, szacują na 
80 milionów a ogólną jest obawa przed klęską, jaka 
jest nieodzowną, jeżeli cała ta sprawa runie. W skutek 
nićj padła już jedna ofiara; redaktorowie bowiem dwóch 
dzienników, z których jeden pan Trombetta był za pa­
nem Scilla, a drugi pan Tognetti przeciw panu Scille, 
pojedynkowali się a ostatni padł w pojedynku.

Nowy włoski minister marynarki admirał Acton — 
kuzyn powołanego niedawno do izby panów angielskiego 
lorda tegoż nazwiska — dowodził w niefortunnćj bitwie 
pod Lissą okrętem „Principe Umberto“; jemu tćż za­
wdzięcza pizedewszystkićm ocalenie swoje załoga okrętu 
„Re d’Italia.“

Z Soboru.
Rzym, 13 stycznia.

Kongregacya jeneralaa dnia 8 bm. — Stenografowie, ich przy­
wilej i opis. — Nowa kongregacya dnia 10 bm. — Biskup Ja­
poński i 15 letni wyznawca. — Odroczenie wystawy. — Celebry 
wschodnie podczas oktawy w kościele s. Andrea. — Partya an- 
tykoncybarna i ruch ka.tolików. — Kardynał książę Bonaparte 
chrzci 2 Muzułmanów. — XX. Lehmann i ieh dawniejsi staroza- 
konni współwyznawcy w Uoivers Izraelitę. — Audyencya Wło­
chów z Cezarem Cantu. — Rendez-yous Wiktora Emanuela. — 
Cesarz austryacki wyjeżdża do Tryestu naprzeciw cesarzowéj. — 
Ks. ofieyał Janiszewski. — Biskup mdlejący. — Nabożeństwo za

kardynała Keisacha).
P. Wiadomość o zamianie sali Watykańskićj na salę 

w pałacu kwirynalskim dei Svizzeri, która znalazła od­
głos i w Czasie, okazało się przedwczesną, czego naj­
lepszym dowodem, że sesye bez przerwy w dawnćj auli 
się odbywają.

Dnia 8 bm. zebrali się Ojcowie Soboru o 9 
z rana do auli soborowćj, by odbyć kongregacyą 
w sprawach już dawnićj poruszanych. Mszą ś. celebro­
wał, jak donosiłem Najprzewitdebniejszy prymas Ledó- 
chowski w asystencyi prałatów papieskich. Zaszczyt 
celebry w obec gremium biskupów całego świata waszego 
dostojnika już po raz drugi spotyka, czego rzadko, któ­
ry dostępuje. Najstarszy z kardynałów przewodniczą­
cych, odmówiwszy przepisane modlitwy, ogłosił nomina- 
cyą Ojca ś. z dnia 3 bm. dla kardynała Bizzari, 
jako prezesa deputacyi spraw zakonnych. Sesya 
trwała do pierwszćj z południa; rozbierano kwesty© 
wiary już na przeszłych tajnych sesyach rozstrząsane 
i 4 z Ojców głos zabierało. Na tćm posiedzeniu ukoń­
czono rozprawy w sprawach wiary i rozpoczęto dysku- 
syą w przedmiotach karności kościelnćj. Ciąg dal­
szy odłożono do następnego poniedziałku, tj. do 10 
bieżącego miesiąca.

Na kongregacyach powyższych znajdują się tylko 
biskupi i uprzywilejowani opaci i jenerałowie zakonów 
i teologowie kanoniści; urzęduicy prócz nieodzownie po­
trzebnych udziału brać nie mogą. Stenografowie tylko 
są obecni, ale związani są do chowania sekretu przy­
sięgą. W gronie owych skoropisów znachodzi się ró­
wna liczba Włochów, Francuzów, Niemców, Anglików 
itd. a byliby i Polacy, gdyby u nas sztuka ta nie była 
terra ignota. Dyrektorem ich; jest ks. Marchese; do 
członków liczą się: ks. ks. C.vi, Leva, Tonti; Capponi, 
Orsini, Volpini; Zei, Zonghi, Bougonin, de Dartein, De- 
hon, Dugas, de Lanca, Gierich z Rybnik ze Szląska, 
Hengenscb, Huber z Monachium; S. Allen, Guiron;Mac- 
Farlane, Tynan i Hyggins; Melcalf, Geyer.

Nowa kongregacya Ojców miała miejsce w auli 
Watykańskićj dnia 10 w poniedziałek. Mszą ś. cele­
brował arcybiskup z Quito Checa. Na tćj sesyi dy- 
sputowano o sprawach karności kościelnćj. kontynuując 
kwestye na przeszlćj kongregacyi tajnćj rozpoczęte.
Z Ojców 8 przemawiało, co sprawiło, że skończyło się 
posiedzenie po obiedzie. Przepisane modlitwy odczytał j 
najstarszy z prezydujących kardynałów Soboru powsze- i 
chnego. W końcu postanowiono zebrać się w przyszły * 
piątek tj. 14 bm.

W towarzystwie pewnego biskupa z Japonii widzieć ’ 
można niekiedy ehłopca 15 letniego. Niktby się nie ; 
spodziewał, spojszawszy na niego, co za hart duszy się i 
mieści w tym młodzieniaszku. Jest on synem znamie- 
nitćj fimilii pogańskićj. Poznawszy światło wiary mimo 
przedstawień, proźb, wreszcie gróźb rodzi dolskich wiary 
się nie wyparł. Okrutny ojciec do gróźb przyłączył 
męczarnie, gdy nic nie pomagało, kazał go na kraty roz­
palone boseini nogami postawić, młody wyznawca prze­
trwał mężnie, późuićj kazał go smagać obnażonego do 
krwi. Wymknąwszy się z domu rodzicielskiego, znalazł 
gościnę u wspomniouego/biskupa, który go przywiózł ze 
sobą do miasta wiecznego.

Wystawa otworzoną być miała z początkiem przy­
szłego miesiąca. Wielu atoli z eksponujących nie zdą­
żyłoby okazów swoich przesłać do tego czasu, mianowi­
cie przy zmudnćj transportacyi przez państwo włoskie. 
Urządzający wystawę, uwzględniając powyższe okoliczno­
ści, naznaczyli jako ostateczny termin otwarcia dzień 15 
przyszłego miesiąca.

Oktawa u Audrea della Vaile odbywa się świetnie 
wedle przesłanego wam porządku. Ciekawe są miano­
wicie celebry wedle obrzędów wschodnich; w sobotę 
miał biskup koptycki mszą ś., która jeszcze najbardzićj 
była zbliżoną do łacińskiego. W niedzielę patryarcha 
chaldejski celebrował mszą św. 2 godziny; w poniedzia­
łek arcybiskup rumuński w obrządku słowiań-kim, pod­
czas mszy ś. śpiewali uczniowie kolegium rusko uni­
ckiego bardzo pięknie, szczególnićj przy solo: „Święty 
Boże“ dla sopranu, a nad wszystkich dominował bas
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metaliczny ks. Dolnickiego; we wtorek odprawił mszą ś. 
patryarcha grecko-meb hicki bez śpiewu w asystencyi je­
dnego tylko ministra; w czwartek zaś arcybiskup gre­
cko-bułgarski.

Z kazań sprawy obecnie zdawać nie mogę dla tćj 
prostćj przyczyny, że choć ciekawość mnie z domu na 
nie wypędzi, jednak mimo uwagi szanownych mówców 
angielskich i hiszpańskich nie rozumiem; obser­
wuję tedy nie treść ale formę, a i z tego się nie raz 
zbuduję.

Włoskiemu kazaniu O. Gallerani o „Soborze“
choć kilka słów poświęćmy. Wykazawszy wielkość za­
dania Soborowego w obecnych stósunkacb, wyrzekł, że 
spodziewać się należy, iż wszyscy chętnie dekreta ja­
kiekolwiek przyjmiemy ze synowską ufnością. Nie sądź­
my jednak, aby Sobór wszystko złe usunął, łudzą się ci, 
co tak myślą. Ani Sobór Chalcedoński, ani Trydencki 
nie rozpoczął nowćj zupełnie ery w życiu społecznćm. 
Czy Sobór temu winien? Nie, ale ludzie sami nie stósu- 
jący zbawiennych przepisów do życia swego.

Kojarzenie sił katolickich we Włoszech w jedno 
ognisko uznawali dobrze myślący za niezbędne w obec 
ściśniętych szeregów partyi nieprzyjaznćj. Sobór dodaje 
bodźca pierwszym, ale i drudzy czynią wysiłki według 
swojego systemu. Dzieło Ricciadego, antykoncylium 
w Neapolu, a na mniejszą skalę w Loretto i innych 
miejscowościach, otóż pierwsze poczynają wydawać 
płody. Diri tto donosi, że projekt zniesienia wszyst­
kich katedr teologii we Włoszech już uknowany i być 
może, że go urzeczywistnią.

W obec takich objawów duch w niektórych czę­
ściach we Włoszech poczyna się budzić, a tćm dziwniej­
sza, że właśnie tam, gdzie partya przeciwna najpotę­
żniejsza. W Neapolu np. w dzień rozpoczęcia anty­
koncylium zawiązało się towarzystwo „Academia dę­
ła Concezione.“ Więcćj aniżeli 100 Neapolitańczy- 
ków z najznaczniejszych familii postanowiło łącznie wal­
czyć przeciwko ateizmowi i demaskować rewolucyjnych 
agitatorów i paraliżować pseudodobroczynne wyroki pa­
nów Ricciardi et consortes. Zbierają się 2 razy miesię­
cznie na posiedzenia ogólne na wykład z pola nauko­
wego, politycznego i o obronie kościoła. W dzień otwar­
cia Soboru rozpoczęli swe działanie pod prezydencyą 
Tomasza Pol is tiny; odśpiewali „Te Deum,“ odczytali 
poezye i rozprawy, z których zasługuje na uwagę: II 
consilio e la società; La religione catolica mądre della 
civiiizzazione, Il concilio ecumeuico.

Dnia 9 bm. ochrzcił kardynał książę Bonaparte 2 
afrykańskich Muzułmanów w kościelełe Trinita dei Monti, 
gdzie jakiś czas mieszkała matka Makryna. Podczas 
aktu solennego zebrało się wiele publiczności ; w końcu 
miał odpowiednią przemowę arcybiskup Aigienti La- 
vigerie.

Bardzo uwagę zwraca na siebie sprawa następująca. 
Dwóch braci starozakonnych po gruntownych studyach 
zostało nie dawno katolikami zowią się Lehmann. 
Obaj bardzo wykształceni poświęcili się stanowi ducho­
wnemu i wydali cenne dziełko p. n. : „La question du 
Messie^ et le Concile du Vatican.“ Współwyznawcy 
w Paryżu zgrozą przejęci wyrzeczeniem się mozaizmu 
i pracą powyższą, w Univers Israélite, jak się spo­
dziewać było można swoje porobili uwagi. Ks. Ks. Leh­
mann już im dali odprawę osobną broszurą nadzwyczaj­
nie zajmującą a tćm zabawniejszą, że argumenta prze­
ciw Universowi czerpią z niego-samego i ostatecznie wy­
kazują, że z dawnego judaizmu ledwo dogmat jedności 
Boga pozostał.

Liczba znaczna Włochów wraz z p. Cezarem Can- 
tù miała u Ojca ś. zeszłego tygodnia audyencyą. Ojciec 
ś. przemówił do nich słowy wzruszającemu pełnemi do­
broci i miłości.

Wiktor Emanuel w lutym wybiera się, by złożyć 
wizytę Franciszkowi Józefowi. Cesarz austryacki wy­
biera się aż do Tryestu na spotkanie cesarzowćj, wraca- 
jącćj z Rzymu. Zdaje się więc, że ani do Rzymu nie 
przybędzie wbrew pierwszemu planowi, o czćrn zaraz 
pozwoliłem sobie wątpić w jednym z listów po­
przednich.

Doia 11 bm. opuścił Rzym ks. ofieyał Janiszewski, 
we Fiorencyi, jak się dowiadujemy, odwiedzał rzewnego 
pisarza naszego Lenartowicza.

Na sesyi II solennćj zemdlał jeden z biskupów je­
szcze przed złożeniem wyznania wiary. Wyniesiono go 
do przyległćj kaplicy, a nawet do domu odwieść go 
chciano, ale acz osłabiony biskup fizycznie został umyśl­
nie aż do chwili, w kt.órćj na niego kolćj przyszła zło­
żyć profeByą fidei Piusa IV i potćm dopiero odjechał do 
domu.

Dziś odbędzie się uroczyste nabożeństwo za duszę 
śp. kardynała Reisacha w kościele dell’Anima. A teraz 
już na dobre żegnam czytelników moich aż do przyszłe­
go listu, bo trzeba mi pójść do pewućj kawiarni i roz­
grzać skrzepłą duszę od ziarna, gdzie może złowię co 
i d!a was, zwłaszcza że tam się schodzą wielu kore­
spondentów.

A więc do widzenia.

Listy o Francyi.
ii.

(Wclsość handlu i protekeyonizm we Francyi. — Teorya pro- 
tekeyonizmu i taktyka protekeyonistów. — Oświadczenia mi­
nistrów i nowe ich blędr. — P. Rouher przypomina się, ale 

jeszcze nie wystawia pazurów. — Treść pr yszłego listu.
Wczoraj zastanawialiśmy się nad błędami nowego 

francuskiego gabinetu na polu czysto politycznćj jego 
działalności. Roztrząsanie nasze nie byłoby pełnćm, 
gdybyśwy dziś upuścili z widoku pierwsze oaego kroki 
na drodze polityki handlowćj.

Wiadomo zapewne czytelnikom, że we Francyi, 
w tćj Francyi, która jest rzeczywiście jeśli nie głową, 
to przynajmnićj sercem Europy; że w tćj Francyi oświe-1' 
conćj i wojnomyślnćj, „do dziś dnia jeszcze toczy się 
spór zaciekły między stronnikami wolnego band 1 u 
a protekcy o niste-mi (słowa p. ministra Buffet wy­
rzeczone na posiedzeniu senatu w dpiu 12 bm. i r.)“ 
Do dziś dniał Tak jakby złośliwy a, jadowity nawet, 
genialny B*stiat (Fryderyk) nie żył nigdy na tćj ziemi 
klasycznćj złośliwości i dowcipu; jak gdyby gwiżdząca rózga 
jego ironii me smagała nigdy sofistów i eklektyków tu­
czących się na żołdzie protekcjonizmu 1 W tym kraju,i 
który ogłosił światu zasady 1789 r., który wolność 
przedewszystkićm czcić i ko; hać się wvdaje, jest jeszcze 
pytaniem: Gzy Bartosz, od którego fabrykant krajowy 
wymaga półtora raza tyle za opończę, ile ta warta, 
ma prawo ją kupić u Anglika lub u Niemca, którzy mu 
ją oddają tanićj ?1 „Nie, Bartoszu! odpowiadają pro- 
tekcyontści, me kupuj u Anglika, choć sprzedaje tanićj, 
bo Auglik to niewiara, cudzoziemieć; zbogacać go nie 
trzeba: lepićj podtrzymuj wyroby krajowe 1 Wszak masz 
na to dosyć patryotyzm u;“ Czy uważacie wy jaki 
haudiarz czuły i sentymentalny, jaki szczególnićj p a - 
tryota, gdy mu o zysk chodzi. Zacny Bartosz, kmieć

od roli — nie dosyć że daje rekruta, że płaci podatek' 
że jest przez swą pracę podstawą krajowego bogactwa, 
potrzeba jeszcze, żeby krwawo oszczędzony grosz swój .ij.” 
marnował na wzbogacenie opasłego przemysłowca, któ- 'oSj 
remu się nie chce wyłożyć troeby grosza i pracy, by 
stanąć na równi z fabrykantem zagranicznym i po^pal 
jednćj z nim sprzedawać cenie, -albo jeśli do tego dojść

pet

nie podobna, wziąść się do innego przemysłu, bardzićj^8
¡ DJ£ojezystym odpowiadającego warunkom i w tym jut An-i „e 

glika przewyższyć. Nie 1 mądrość protekeyonistów i po- flpa 
lityków szkoły pana Thierss zależy na tćm, żeby Francya l<8,we wszystkićm małpowała Anglią; żeby kula w ku ę 
miała to samo, co ma Anglia; żeby raczćj zaprzepaściła 
u siebie rólnictwo (które w Anglii dla warunków miej. ® 
scowych, stósunkowo małą gra rolę), aniżeliby się miała - 
dać wyprzedzić przez Anglią w tkackich, mechanicznych, J ff( 
lub żelaznych wyrobach. *

Ten fanatyzm protekeyonistów dla tkackich mecha-s 
nicznych wyrobów jest tak wielki, że już nietylko ról. 1 ¡w 
nictwo, ale i prze mysłu nawet pewne, czysto już na. j gj, 
rodowe tą rażą gałęzie gotowi oni poświęcić tćj ma- 
nii. Jeden dam przykład: nigdzie tanićj i lepićj i ła.1dnićj nie drukują deseniów na tkackich wyrobach, jak^'

Wwe Francyi: Anglicy więc, Niemcy i Szwajcarowie, któ' 
rzy snują i tanićj i lepićj niż Francya, ale diukow&L ¡cie 
swoich perkali i muszlinów tak wybornie jak Francya’.or: 
nie umieją, przybrali byli zwyczaj — żadnego w tćm Ppa 
ubliżenia dla narodowćj swćj wielkości nie upatrując 
(choć pewno nie mnićj od protekeyonistów francuskich . na 
dumni) — przesyłania do Francyi do druku gotowój Ls|, 
swćj osnowy. Rząd cesarski dał był w tym względzi) Ct 
tkaczom zagranicznym wszelkie ułatwienia; wyroby 
tkackie do druku przesyłane uwolnił był od wszelki^^ze 
opłaty — jeśli po druku miały być nazad za granicj L 
wywiezione. Przemysł wytłoczni na osnowach — po ^rc 
wtarzam istnie narodowy we Francyi — dzięki tym mą fln 
drym rozporządzeniom rządu wzrósł trzykroć w potęgę r. 
Zyskali na tćm i tkacze francuscy, bo przy wzmożonó .¡a , 
konkurencyi między drukarzami sami musieli drukowa 
tanićj i odbyt drukowanych tkanin w miarę taniość| 
przerobu się wzmógł. Wszystko to pp. tkaczom fran jg; 
cuskim i protekeyonistom, ich przyjaciołom nie wystaraj 
cza! Podnoszą wrzask, że tkacze sąsiednich narodóu, ni 
przemysł ich konkurencyą swą zabijają. To nam przy 
pominą politykę pewnego schizmatyckiego popa w jednćj 
z moskiewskich gubernii. Urodziło się dziecię w jegi epr 
parafii, dziecię dość majętnych rodziców. Pop miej.,:^. 
scowy dużo nadużywszy w życiu swćm trunków, właśn:|Jec" 
pod ten czas cierpiał na pedagrę i ochrzcić nieLj v 
mógł nowonarodzonego. Rodzina powiada: „Udamy sij 
do sąsiedniego parocha, ten WPaua wyręczy, bo dziecię p 
chore ulega niebezpieczeństwu, czekać nie możel“ - 
„Oh! za pozwoleniem 1 —wykrzykuje posiadacz przywileji , 
chrzcenia dzieci w danym okręgu — przychód ze chrztu *iec 
do mnie nal.ży; a kolegę mego z sąsiedztwa znam: jak F 
ochrzci to i zapłatę weźmie, albo tćż mnie skrzywdź 
w podzialel“ „Więc jakżeż będzie?“ „Ahl niech bę 
dzie jak chce! ja dziecka chrzcić przez obcego nie dam 
niech tymczasem żyje jak może, a jak wyzdrowieje, tu 
i sam ochrzcę lub pochowam nieochrzcone. Chrzcił WI 
moich parafian to mój wyłączny przywilćjl“

„Niechaj chłop francuzki raczćj chodzi nago, ani , w 
żęliby miał się odziewać w sukno holenderskie; niecha M. 
francuzki drukarz na tkaninach raczćj umiera z głodutóny
o „../..Itli.r tykiaj /łmŁmwrj/ ti.-o t, i n „ rolziA IT1«!/ .aniżeliby miał drukować tkaniny szwajcarskie 1“ Tak ibyt
to jest odwieczny, patryotyczny krzyk protekeyoni-iyzn 
stów francuzkich, przemawiających do patryotycznycl®?$ 
uczuć ojczystych owieczek, które strzydz pragną... di®‘ 4 
skóry. I to «ię dzieje w XIX wieku! w jednym z naj” 
oświeceńszych krajów Europy 1 Dwudziestoletni rząi 
Napoleona III, chociaż co mógł robił, nie zdołał wyko' 
rzenić tćj haniebnćj spekulacyi. Dzisiejsze ministerym#0; 
liberalne podsyca je swojemi autokratycznemi roz-™zy 
porządzeniami w przedmiocie handlu. I to się nazywi 
postęp 1...

Risum teneatis amicil Pan Rouher w ob 
tych herezyi zmuszony jest z prezesowskiego swego krz' 
sła zstępować do parlamentarnćj areny na trybunę w si 
nacie, by przeciw liberalnemu ministerstwa staw; 
w obronie wolności... wprawdzie tu chodzi tylko o wol 
ność handlu

Piękną tćż była rzeczywiście wczorajsza mowa pani 
Rouher,

Pan Louvet, minister handlu, na obronę swćj poli 
tyki się nie wysilił. Powtórzył on zbyt znaną i zużył 
już formułę rządów za Ludwika Filipa: „Polityka naioidst 
sza jest polityką du juste milieu (trzyma si} 
środka — in medio verita-).“ Pan Buffet, chcÆffi 
s ać poprawić kolegę (ministrowie obecni ciągle jeijnc™ 
den drugiego poprawiają; niedawno pan Ollivier poprajiów. 
wiał jen. Leboeuf w izbie deputowanych) tak zdefiniować®.;,, 
gabinet: „Jesteśmy liberalni, ale postępowi — nifc8'1 
chcemy doskonałości od razu!1 fi»lszi

Z tych obydwóch oświadczeń się pokazuje, że mini«ijzni 
steryum obecne jest bez żadnych zasad w polityce ha&*,zl%! 
dlowćj. Oświadczając, że traktatów Anglii nie wypowi^rka 
„dla tego, iż Anglia jest zbyt bliskim sąsiadem, nfeyc, 
zachowaniu z którym dobrych stósunków wieltawar 
zależy“, popełnił nowy gabinet już więcćj niż nieMni 
zgrabność polityczną; ubliżył godności naro“ani' 
dowćj, bo dał do zrozumienia, że Francya tak dalecfenn ( 
się czuje zależną od Anglii, że nawet ekonomicznych jes 
swych spraw nie może regulować odpowiednio do swycfj 
interesów; podał tym sposobem dobrowolnie broń proy^ 
tekeyonistom, którzy i Gk już oddawna wmawiają, Acmên 
rząd cesarski podporządkowuje interes narodowego prifflu u 
mysłu terroryzmowi, jaki nań wywiera Anglia w międzj^j H' 
narodowćj polityce. Błędy okropne 1

Pole dla p. Rouher było obfite. Nie szczędził tćdtogi 
przeciwników; ale się przyznam, żem się więcćj po bjiie ; 
st,rości i sile jego wymowy spodziewał: Widocznie mii iso? 
on jednak swoje jakieś powody, dla których nie chcii 
przeciwników do ostatka przygniatać. Wykazał jedni eg0 
reakcyjne ich w polityce handlowćj dążenia i dzień wcz( a sz 
rajszy może być policzony do rzędu przegranych bite j® w 
(trzecia to już) dla nowego gabinetu. ' ¿‘¿’t8

Otóż słaba strona rządów parlamentarnych: N8,iIC2j 
częścićj wpadają w plutokracyą. Bogatym łatwi &uéj 
zawsze dostać się do izby aniżeli uboższym, szczególni' 
przy dzisiejszym stanie oświaty i moralności u wie‘001® 
skiego Indu. Bogaci, spotkawszy się u szczytu parł«« w 
mentamćj machiny, natychmiast się porozumieją, twfliy s 
rzą koteryą arystokracyi pieniężnćj i pomimo pwrzei 
wszechaego głosowania, rząd parlamentarny staje 
rządem najsilnićj opodatkowanych. Zupełnie jaLir 
było przed rewolucyą 1848 r. Jcego

Gabinet obecny orłeanistowski w poczęciu coraz wjJnan
bitnićj okazywać zaczyna cechy swego pochodzenia.

«

śli się nie opamięta, między naciskiem cezaryzmu z jesepi 
dnćj strony a rewolucyi z Jdrugićj, utrzymać się nho,« 
zdoła. Ale już więcćj nad przyszłemi jego losami zs inni 
stanawiać się nie chcę. W następnym liście o ducblPodl 
narodu i opinii w obecnćj chwili wć Francyi. j, 2

Paryż, 15 stycznia 187Q.

Mieczysław Paszkowski.
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Telegramy.

Petersburg, 17 stycznia. W skutek pogłoski o an- 
^o-rosyjskićj pożyczce 20 milionów funtów szterlin- 
’osłabiło się usposobienie we względzie pożyczek 
’¿owych i rozmaitych akcyi kolei żelaznych.

Paryż, 17 stycznia. Na bulwarze i na ulicy Mont- 
6Ltre zebrały się tłumy ludu, niosące latarki, śpiewa- 
j i marsyliankę i wołające: „Niech żyje Rochefort,1' do 

n' jrzeń jednak porządku nie przyszło.
n Pfaryż, 18 stycznia. Rząd przedkłada projekt do 

a, dotyczącego budżetu miasta Paryża, ustanawiają- 
kroki prowizoryczne, jakich chwycić się należy dla 

„śćuczynienia podjętym ze strony miasta zobowiąza- 
Następnie wszczyna się ożywiona dyskusya po- 

Jzy p- Gambetta a ministrem sprawiedliwości p. Olli- 
r we względzie wypowiedzianych wczoraj przez mini- 
jsłów. Szczególnie zarzuca ministrowi, że zapatrywania

,a' oje zastósował do wypadków. P. Ollivier, broniąc się 
(eciw zarzutowi temu, podnosi, że od 1857 r. oświad- 
j| się zawsze stanowczo przeciw rewolucyi, które jedy- 
burze i nieszczęścia sprowadza. Zaklinał on zawsze 

j, aby nadał wolność, a kiedy cesarz dał wolność, 
iał się zadania polegającego na zwycięztwie idei libe- 

Mowę ministra przerywała często lewica mia- 
(icie p. Gambetta, co spowodowało marszałka, iż go 
porządku powołał.

;ni Faryż, 18 stycznia. W departamencie Haute-Saone 
Obrany został deputowanym p. Marmier 11,318 głosa- 
ch; na przeciwnika jego padło 8775 głosów. Obiega 

ioska, że postępowanie karne przeciw p. Rochefort 
^({iyć się będzie w przyszłą sobotę przed sądem policyi 
bJprawczćj. Raspail umarł wczoraj na zapalenie płuc. 
jCirzeb jego odbędzie się prawdopodobnie jutro na cmen- 

Pere La chaise. Słychać, że liczna deputacya 
. rców jego przybędzie na pogrzeb z Lugdunu. Traup- 

’4 gin dziś nie został stracony.
Rzym, 17 stycznia. Cesarzowa austryacka odje- 

ala dziś do Ankony, zkąd odpłynie do Tryestu. Król 
iabanciszek II i jego familia odprowadzili cesarzową aż 
śo dworca kolei żelaznćj.
In Madryt, 17 stycznia. Zorilla został wybrany mar- 
ar'ikiem kortezów 109 głosami przeciw panu Rios Ro- 
ó,l, na którego 61, i panu Figuerola, na którego 39 
'J/isów padło.
“«J Kairo, 18 stycznia. Międzynarodowa konpsya dla 
*8’ wprowadzania reform prawnych zakończyła wczoraj 
jedzenia swoje. Ułożone wspólnie sprawozdanie uznaje 
Q:< »ieczność reform, mają one być proponowane przez 
Q?ł*d we względzie^sądownictwa kryminalnego, 
się1 __________
C1S Paryż, 19 stycznia. Wiadomość o śmierci Ras- 
~jl'a nie potwierdza się. — Spokój wczoraj we dnie

łieczorem był zupełny.
jak Florencya, 19 stycznia. Wiadomość o wyjeździe 
dz aribaldego do Londynu jest bezzasadna.
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ci WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 19 stycznia. Mamy nareszcie scanę narado- 

w Poznaniu, tyle pożądaną i z takiérn upragnieniem oczeki-
ha M- A przecież prócz pierwszego przedstawienia, te,.tr bywa 

tóny niemal. W czćmże powodu tego smutnego objawu głó.
szuksć należy? Otóż, jak głos powszechny się odzywa, 

ibyt wygórowanych cenach, jakie Dyrekcya teatru nałożyła, 
yznajemy, że haraez, jaki pp. Nowakowski i Sztengel opłacać 
zą dyrektorowi teatru niemieckiego a który 400 tal mięsu,-cz- 
i to z góry płatnych wynosi, wymaga niejakiego podwyższenia 
zwykłych, ale podwyższenie to musi mieć pewną miarę. I tak 
że zamknięte loże w obu teatrach sprzedawane będą 
loże obcych po cenach teraźniejszych, ale inne loże i krze- 
iraz drugie piętro w teatrze miejskim powinny być nieco 
e, w teatrze zaś letnim ceny najmniój O jednę trzecią 
;y zniżyć, by umożebnić publiczności mniój zimużnój uczę-

-'“taanie częstsze na przedstawienia polskie. Prosimy Szanowną 
wajrekcyą, by w interesie własnym i publiczności zechciała nwzglę 

nié te nasze uwagi, które szczera dla niéj życzliwość nam po- 
w litowała.

_ » Magistrat przekazał tutejszym szkołom miejskim
ZC-Li,ę ścienną nowych miar i wag, wydaną przez nauczyciela 

nego Kuzuika w Wrocławiu (u Maruschke i Berendt w Wro- 
iu), ażeby uczniów zaznajomić zwolna z miarą metryczną 
igą.

— * W tych dniach przeszło kilka nieruchomości, w tu 
;em mieście położonych, przez subhastę w inne ręce. 1 tak 
chomość Wührmanna przy św. Marcinie, oszacowana na 

talarów, nabył onegdaj pan profesor Studniarski za 
tal. Komorne przynosi rocznie około 2200 tal. — W in- 

51 i,o terminie subhastaeyjnym przeszła nieruchomość Radtkego, 
ylfeiy Starym Rynku, oszacowana na 4900 tal, na własność pani 
nsîoldsteina za 4700 talarów.
gj. _ * Podług urzędowego zestawienia złożyło w roku 18G8

’ y 197 gimnazyach pruskiego państwa 233Ó ahitnryentów 
pamin dojrzałości, z tych przy 160 gimnazyach w stary, h pro- 
ocyach 1995, pomiędzy którymi znajdowało się 47 ekstraneu- 
w. Z abituryentów, uznanych za do rzałych, miało tylko 13 
ćj 17 lat, a mianowicie 1 w prowineyi pruskiéj, 1 w Branden- 

jrgii, po 2 w Szląsku i w W. Księstwie Poznańskiem, 1 w West- 
ili, 4 w prowineyi nadreńskiej, po 1 w Hanowerze i Szlezwigu- 
"lisztynie. Przepadło w egzaminie 116 (i 17 ekstranouszów),17

prowineye pruskąinitajznaczniejsza i nich liczba przypada na 
ajitzląską, mianowicie 25 i 30.

• _ * We wsi Ottorcwle, milę od Szamotuł, obwiesiła się
"tirka tamtejszego ekspedyenta poczty, licząca lat 21 wieku, 
hfreyczyną samobójstwa miał być bardzo serdeczny stosunek, jaki 

eltawarła z pewnym młodzieńcem, będąc w Gnieźnie w handlu za- 
j jgudnioną i przekonanie się później, że się tenże z nią żenić 
-Je »ote.

_* W Kaliszaninie czytamy: W celu przeprowadzenia
ecfe drogi Żelaznćj cd Oleśnicy do granicy Królestwa Polskiego, 
ydfcjest de komory celnćj klasy lej Szczypiorno, o 6 wiorst 
VCJM m. Kalisza położonej, zawiązał się w państwie pruskićm komi- 
;rJet, który składają pp. Lipski Józef, hr. Reichenbach, Welon 
r5stahlberg, radzca ziemski z Ostrowa. Komitet ten po techni- 
‘lemem zbadaniu przedmiotu przedstawił projekt i plany pruskie- 

rzffln ministrowi handlu hr. Itzenplitzowi, który, uznawszy ważność 
|zj*ej linii dla Prus, ze względu na stosunki handlowe z Królestwem, 

wżył zapewnić popieranie projektu i wyjednanie koncesji od 
, tądn, jeżeli komitet wykaże mu fundusze na wybudowanie tćj 

tt Itogi potrzebne. Podług już dokonanych anszlagów, wybudowa- 
bjie drogi żelaznćj z Oleśnicy do Szczypiorna ma kosztować 
jjj ¡,800,100 talarów. Połowę tego funduszu, to jest 1,900,000 tal., 

lomitet otrzymuje przez wypuszczenie akcyi (prioritaten), o umie- 
■ leżenie których i zrealizowanie al pari już się ułożył. Prócz 

na ego n zakupienie akcyi wypuścić się mianych po 100 talarów 
:Z(la sztukę, zapisali się okoliczni obywatele i przemysłowcy pruscy 
te 4o wysokości 1,000 000 talarów, brak więc jeszcze około 900,000 

tol., które dla pomyślnego przeprowadzenia interesu w jak naj- 
, Irótszjm czasie zebrane być muszą. Projektowana linia jest 

ttczególnćj ważności dla Kalisza i okolicy, gdyż z wybudowaniem 
M Snej zbliżamy się na 6 wiorst do sieci dróg żelaznych europej- 
nj|lkich, a następstwem tego koniecznem będzie zapewne przedłn-
• Unie tej linii do drogi żelaznćj łódzko-warszawskićj. W każuym 
, fazie sama już egzysteneya projektowanćj linii wartość nieruchomo-

ki w okolicy miasta Kalisza, najmniej o 25° 0 podnosi. Przytoczo- 
W(»y stan rzeczy radzca ziemski z Ostrowa Btahłberg przedstawił 
p<przed kilku dniami zgromadzonym znaczniejszym obywatelom 
qll przemysłowcom naszym w Kaliszu, proponując przyjęcie udziału 
. 1» podpisach dla zrealizowania w knju naszym, w szczególności 
J8lat w mieście Kaliszu i okolicy, chociażby części tylko brakują­

cego funduszu. Propozycya pana Łtahlberga ogólne znalazła u- 
WjUanie. Otworzono skutkiem tego listy podpisów w domach han- 
Tjilowych i kantorach: Jabłkowski, Radoliński, Bkupieński i Spółka, 
•.oraz L. Mamroth, gdzie zaraz na posiedzeniu podpisali się pp. 
1, Hepphan August na sumę 20 000 talarów, Radoliński Roman 
&110,000, Maurycy Mamroth 10,000, Sznerr 10,001 talarów, piócz 
28lanych mniejszych sum od 1000 do 5000 talarów, tak, że cyfra

phi podpisów tkoło 100,000 tal. wynosi.
- * Na stypendyum ś. p. dra IHeUrga wpłynęło:

1. Zebrane przez posła dra Zygmunta Bzuldrzyńskiego z powiatu 
i czarakowskiego 19 tal., 2. zebrane przez posła Władysława Za-

• Szewskiego: Michalski z Buczą 5 tal., Kęszycka z Ilginia

5 tal., N. N. U. K. 5 tal., Putiatycki z Leszna 3 tal., profesor 
Karwowski z Leszna 1 tal., sędzia M. z Kościana 1 tal., pani 
T. S. z Poznania 1 taL, W- T. Z. 2 tal., razem 42 tal., które 
nam kwestor Koła sejmowego, poseł Konstanty Sczaniecki nade­
słał. Prócz tego złożyli pp. Józef Chełkowski z Kuklinowa 12 
tal.. August hrabia Cieszkowski 100 tal. Ogółem wpłynęto dotąd 
169 tal.

— * Teatr polski w Poznaniu Na dzień wczorajszy, tj. 
wtorkowy, afisze ogłosiły nam przedstawienie, składnjąco się 
z komedyi w dwóch aktach J. Korzeniowskiego „Okrężne“ i ko- 
medyi w jednym akcie hrabiego Fredry „Piomto Wujaszka.'1

Okrężne jest miłym wiejskim obrazkiem, wydrwiewającym 
jnż dziś Da wpół minioną modę zamiłowania wszystki go, co obce 
i wykazującym nienaturalny stosunek, jaki niegdyś między wła­
ścicielem ziemskim a ludem zachodził. Taka jest tendeneya tćj 
sztuczki z dodaniem maleńkićj intr.gi i obrazków ze zwyczajów 
ludowych. Nie chcemy powtarzać jej treści, bo ta przez więk­
szość publiczności naszćj dobrze jest znaną. Poprzedzające To­
warzystwa Dramatyczne i teatra amatorskie często ją grywały. 
Pozostaje nam więc tylko ocenić grę artystów, która bez zaprze­
czenia na pochwałę zasługuje. Przedewszystkićm winniśmy od­
dać sprawiedliwość p-innie Góreckićj młodszej, która w roli 
Klary, córki pani Erazmowej, data nam dowód, że potrafi zro­
zumieć rolę i trafnie ją oddać. Prócz tych zalet zauważaliśmy 
jeszcze jednę, a tą była staranność, jaką przez cały ciąg swćj 
roli utrzymała. Pani Bolechowska w roli Tekli Kalinieckićj 
przedstawiła się nam w dwóch zupełnie różnych charakterach: 
jako panny w salonie i jako wesotćj i hożej wiochny krakowskiej.
Oba przedstawione były z prawdą i naturalnością, która, o ile 
zauważaliśmy, stanowi główną zaletę tćj artystki. Pozwolimy so­
bie przecież zwrócić uwagę p.nl B., iż głos jćj jakkolwiek dźwię­
czny, jednakże często taki jest slaDy, że zaledwie w pierwszych 
od sceny miejscach daje się słyszeć. Pan Kaliciński jako he- 
liks Dalszycki, syn szambelana, przyczjnił się także do powodze­
nia komedyi Gra jego była w ogóle dobrą, choć na powracają­
cego z Niemczech i przesiąkłego te.ryauii niemieckich uniwersy­
tetów młodzieńca za mało sztywną. Te trzy główne role najle­
piej były odegrane i im tóż powodzenie komedyi przypisać na­
leży. Bardzo wdzięcznćm zjawiskiem na 6ceuie jest panna Gó­
recka starsza; radzimy jej tylko postarać się o wyrobienie
głosu. . . x !

Po Okrężnćn nastąpiła Piosnka Wufas*^“, w ciągu trwania 
którćj publiczność od początku do końca serdecznie śmiać się 
nie przestawała. Treść komedyjki jest msłćj wagi. Stary ex- 
profesor przybywa ze swym siostrzeńcem do wód w Zdrojowie. 
Siostrzeniec z filonowóm usposobieniem wyznaje na klęczkach 
wujowi sakramentalne słowa „Ja się kocham.“ Wyznanie sio­
strzeńca podsłuchuje młodzież, równocześnie w to miejsce przy­
była i widząc, że tak wuj jak i siostrzeniec bardzo są 
wierni, oświadcza się z ułatwieniem znajomości młodćj bohdanki. 
Okoliczność, tćm bardzićj po obfitćm śniadaniu, łatwo się nastrę­
cza. Oryginalne przedstawienie następuje, w którem ezprofesor 
piosnką zdradza swoją młodocianą miłość dla matki panny, ko- 
chanćj przez siostrzeńca. Bardzo naturalnie, że małżeństwo ex- 
profesort z matką a siostrzeńca z córką kończy ten pełen hu­
moru choć bez żadnćj wewnętrznej wartości obrazek.

Główną rolę exprofesor i. miał pan Ilennig. Jest to ko­
mik niepospolity, którego publiczność poznańska od pierwszćj 
jego tutaj nytności, szczerze polubiła, a który obecnie tćm bar­
dzićj zasługuje na uznanie, że artysta starannie unika wszelkiej 
przesady i umie Bię trzymać na wysokości prawdziwej komiczno- 
ści, nie przekraczającćj nigdz granic, estetyką przepisanych.

Kilka scen, jak np. przy śniadaniu, w czasie śpiewu tytu- 
łowćj piosnki i przy przedstawieniu s:ę, były oddane prawdziwie 
artystycznie. Wybornie roli tćj wtórował siostrzeniec (pan Mi­
łosz Sztengel). Wyznanie przed Wujaszkiem miło-ci dla pauny 
Piperkowskićj miało w sobie tyle naiwności Fdonowćj, że po ka- 
żdem „Wujaskul ja się kocham! ja się, prosę Wujzska, bardzo 
kocham 1“ następował grzmot oklasków. Całe przedstawienie 
powiodło się bardzo dobrze, tylko młodzieży złotej Zdrojowa 
życzylibyśmy, z wyjątkiem pana Konarskiego, nieco zręczniej­
szych form salonowych — W końcu wyrazimy ubolewanie, że 
i tą rażą publiczncść w bardzo małej liczbie udział wzięła 
w przedstawieniu. Stósunek miejsc próżnych do z jętych zna­
cznie był większy.

— * Nekrologia. Dnia 15 grudnia r. z. zgasł w Opatowie 
w Sandomirskiem najpiękniejszemi duszy i serca ozdobiony przy­
miotami, pełen zdolności i nauki młody lekarz dr. Ludwik Bu­
kowiecki Pochodził on z Księstwa, gdzie gimnazjalne odebrał 
wykształcenie, i gdzie posiada zacną rodzinę. Bratem jego jest 
ks proboszcz w Wągrówcu. We Wrocławiu kończył studya uni­
wersyteckie. Donosząc o tćm licznym jego gimnazyaluym i uni­
wersyteckim towarzyszom, życzymy z naszćj strony, ażeby roz­
żalone serca najbliższej rodz;ny j’ego tą pewnością się ukoiły, że 
ś p. dr. Ludwik chlubnie i zacuie żywota swego wypełnił zada­
nie i w krótkim czasie wiele lat przeżjłl Cześć jego popio­
łom. — O zmarłym d- ia poprzednio bo 14 grudnia r. z. Po­
znaniu ś. p. Józefie Hulewiczu piszą nam z prowineyi: „8. p. 
Hulewicz urodził się 1803 r. w Dembnicy pod Kłeckiem z rodzi­
ców zacnych Mikołaja i Maryi z Raczkowskich Hulewiczów. 
Szkoły ukończył w Poznan u, poczóm po śmierci rodziców za­
wiadywał majątkiem rodzeństwa swego. Musiał się podjąć tych 
ciężkich i wielkich obowiązków, a choć w młodim jeszcze bar­
dzo wieku, wziął się pilnie do pracy. Przywiązanie ilo rodzeń 
stwa zastąpiło doświadczenie, dodało energii i młody Józef pro­
wadził interesa majitkowe jak najlepiój. To też rodzeństwo Jego 
do grobu niezapomuiało mu tego poświęcenia. Rok 1831 oderwał 
go od tej pracy, serce zabiło i w najpierwszych początkach po­
wstania ruszył na pole krwawej pracy. Zaciąg ął się do pułku: 
,,,Ochotników Poznańskich““ i walczył pod Grochowem, Wielkim 
Dębem, Miń p —« Rajgrodem, Wilnem, Poniewieżem, Szawlami, 
Owantimi, Malata^i i Warszawą. ¡3. p. Hulewicz był człowiek 
skromny i cichy, uie ubiegał się o żadne godności, jednakowoż 
uznano j-go waleczność, męztwo i zdolności, ktjre okazał na Li­
twie, należąc do korpusu Henryka Dembińskiego, i wyniesiono 
go na stopień oficera. Dotrwał aż do końca kampanii, czego 
wszystkiego dowiadujemy się z papierów wojskowych, po nim 
pozostałych. Między niemi znajduje się świadectwo bardzo chlu­
bne zdnit 5 sierpnia 1831 r., dane od senatu jako dowód dobrej 
zasługi walecznego żołnierza. W róciwszy do Księstwa znowu od­
dał się zawodowi gospodarczemu, aż wreszcie w 18: 9 r. sprze­
dawszy dobra zamieszkał w Wrocławiu a następnie osiadł w 18ń2 

w Pozuaniu, gdzie życia dokonał. Ś. p. Józef Hulewicz do 
ostatka dni swoich zachowa! czerstwość umysłu i wesołość, a ci 
co go bliżej znali, wiedzą, jak miłe i pożądane było towaizystwo 
jego dla licznych przyjaciół, których prawdziwą żałobą okryła 
śmierć jego. Życie togo człowieka płynęło jak czysty strumień 
wody, poczciwość jego, zacność i piękna dusza zostawiają ogólny 
żal po nim.“

— * Kalondars. Jutro, w czwartek, dnia 20 stycznia, 
Fabiana i Sebastyana, męczenników; w kalanaarau siowiai- 
sions Sobestyana Wsr-hóa słońca o godzinki 7 minut 55, za­
chód o godzinie 4 minut 23. j

Dnia 20 stycznia 1319 koronacja Władysława Łokietka. — 
1507 uroczysty wjazd Zygmunta I do Krakowa. — 1831 obywa­
tele Litwy i Rusi podają adres) do sejmu. — 1831 Radziwiłł na­
czelnym wodzeni.

walne zebranie udzieliło pokwitowanie rend&ntowi kasy Towa­
rzystwa i złożyło podziękowanie tak całćj dyrekcji, jak w szcze­
gólności rendantowi panu kamelarzowi Tadrzyńskiemu za -gorliwe 
i sumienne kierowanie sprawami Towarzystwa. Podług sprawo­
zdania, odczytanego przez rendanta, za czas od 1 lipca 1868 do
I 1 pca 1869 r. wynosił całoroczny wpływ uieniędzy 125,102 tal.
28 sgr 9 fen., a rozchód 113,626 talarów 26 sgr. 8 fen. Wpływ 
całoroczny powstał: 1) z przeszłorocznego remanentu 1947 tak
II sgr. 4 fen., 2' z depozytów w kwocie 61,120 tal. 17 sgr. 9 
fan., 3) ze zwrotu pożyczek w kwocie 57 075 tal. 22 sgr. 9 fen.,
4) z prowizyi od pożyczek w kwocie 4352 tal. 18 sgr. 2 ten. 
i 5) ze zwrotu kosztów procesowych w kwocie 106 tal. 19 sg'.
4 fen. Rozchód czyniły: 1) koszta administracyi w sumie 733 
talarów 4 fen., 2) odebrane depozyta, wynoszące 38,216 talarów 
10 sgr. 4 fen., 3) odebrane prowizye od depozvtów, wynoszące 
1558 tal. 24 sgr. 4 fen, 4) odebrane pożyczki 72,993 tal. 15 sgr.
1 5) awansowane koszta procesowe, wynoszące 115 tal. 3 sgr. 
Pozostało więc remanentu w kasie na rok następny 11,476 taL
2 sgr. 1 fen. Stan kasy Towarzystwa przy zamknięciu książek 
był następny: Akcje z wy niwiedzianemi depozytami i ohliczonemi 
procentami do 1 lipca 1869 r wynosiły: 72,454 tal. 7 sgr. 7 fen. 
Pretensye wekslowe z procentami do 1 lipca 1869 czyniły 63,494 
tal. 2 sgr. 6 fen. Awansowano i jeszcze nie zwrócone koszta 
procesowe czyniły 297 tal. 2 sgr. Gotówką pozostało w kasie 
przy zamknięciu książek 11,476 tal. 2 sgr. 1 fen., tak że Towa­
rzystwo miało w rezerwie 2812 tal. 29 sgr. — Do komisji, wy- 
znaczonćj do zrewidowania rachunków na rok 1819/70, wybrano 
pp. 1) majora Krzyżtoporskiego z Wieszczy czy na, 2) Konstantego 
Sczanieckiego z Miedzychoda i 3) profesora dra Szenica ze Śre­
mu. Woźaemu Towarzystwa przyznano za rok nplyniony 20 ta­
larów remuneracyi. Celem ostatecznego przekształcenia Towa­
rzystwa prywatnćj kasy oszczędności i pożyczek wekslowych 
i wprowadzenia go w życie jako Towarzystwa kasy oszczędności 
i pożyczek pod firmą Stanisława Chłapowskiego, Antoniego Ra­
czyńskiego, Leona Śmitkowskieg i i Spółki dawniej już ułożone 
statu a o tyle zmieniono, że kapitał zakładowy nie ma wynosić 
40,000 talarów, ale 30,000 tal. Suma ta dzieli się na 150 akcyi 
po 200 talarów, z których 75 są akcyami zakładowemi Lit. A., 
priedajnemi tylko za pozwoleniem firmowych, a drugie 75 akcja­
mi kursowemi Towarzystwo zawiązało się na 15 lat. Podpisa­
nych zostało już 24,000 talarów, tak że tylko jeszcze 6000 tal. 
w dwuuastutalarowych akcyach 30 jest do rozsprzedania. Akcyi 
dostać można u kamelarza pana Tadrzińskiego w Śremie. Spółka 
w tych dniach zawrzeć ma ugodę notaryalną, poczem niebawem 
w rejestr handlowy na sądzie zapisaną zostanie i czynność swą 
nową rozpocznie. Wpłata na akcye rozłożoną jest na 7 iat. 
Pierwsza uskutecznia się w ilości 50 talarów; zapłata następnych 
sześciu rat po 25 talarów następuje po upływie każdego półro­
cza, tak że w przeciągu 3’|, roku cała akcya zapłaconą być 
winna. — W niedzielę, dnia 9 b. m., na sali w oberży Kadzi 
dłowskiego dał koncert wokalny pan Jan Stysiński. Program 
zawierał prócz sześciu utworów muzycznych, wykonanych na 
skrzypcach, fortepianie i wiolenczeli przez tutejszych dyletantów, 
którzy z wielką gotowością i uznania godną gorliwością wsparli 
koncertanta, sześć sztuk wokalnych: 1) Aryą z Lukrecyi, Doni- 
zettego; 2) „Umarli“ przez Borozdina; 3) „D/.iad i Baba“ Mo­
niuszki; 4) Aryą z fletu czarodziejskiego, Mozarta; 5) „Limik 
Schuberta i 6) „Grajek“ Troschla. Licznie zebrana publiczność 
obu narodowości z wielkiem zadowolnieuiem przysłuchiwała się 
śpiewowi artysty. Powszechnie podobał się z werwą i uczuciem 
odśpiewany śpiew „Dziad i Baba“ Moniuszki, tudzież „Grajek“ 
Troschla. Tuszymy sobie, że pan Stysiński z publiczności śrem- 
skiej był zadowolony i spodziewamy się, że i w Pleszewie, dev»o 
się udał ze Śremu, równie dobrego dozna przyjęcia. Amati 
zaś, którzy koncertanta wsparli, jako też tym wszystkim, co po­
trafili wzbudzić udzii ł żywy w danym koncercie rodaka, niechaj 
będzie publiczne podziękuwanie. — W bieżącym roku odbywać 
się będą kadencye w obwodzie tutejszego sądu powiatowego w na­
stępujących miejscach i dniach: 1) W Kórniku w tamtejszym 
ratuszu dnia 24 stycznia, dnia 21 lutPgo, dnia 28 marca, 25 kwie­
tnia, 30 maja, 4 lipca, 19 września, 17 października. 14 listopada 
i 12 grudnia; 2) w Książu w domu oberżysty Remanna dnia 
10 stycznia, 14 lutego, 4 kwietnia, 2 maja, 4 lipca, 12 września, 
24 października i 28 listipada; 3) w Dolska w domu oberżysty 
Ciesielskiego dnia 17 stycznia, 14 marca, 16 moja, 11 lipca, 19 
września i 21 listopada i 4) w Mosinie w szkole ewangielickiej 
dnia 7 lutego, 4 kwietnia, 30 maja, 11 lipca, 26 września i 28 li­
stopada. — Na usilną prośbę mieszkańcó v obwodu książskiego po­
wierzył tutejszy dyrektor sądu kadencją sądową tegoż obwodu 
sędziemu Rzepuickiemu i zadowolnił tym sposobem gorące ży­
czenia petentów, mogących odtąd bez pośrednictwa tłómacza po­
rozumiewać s ę w wytoczonych spnwach za pomocą języka oj­
czystego ze sędzią rodakiem. Jasną jest rzeczą, że załatwianie 
sporów na dr dze sądowej pójdzie tam i prędzej i snadaiej, 
sędzia Po.ak bidzie mógł wśród toczenia się sprawy rozmówić 
się wprost z interesentami, a nie potrzebuje używać do tego tłó- 
maczów, często niedokładne a nawet nieraz błędne tłómaczeuia 
dający- h.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 19 stycznia

BAZAR. Me'herzyński z żoną z Królestwa Polskiego, 
żyńaki z Kaźmierza, hr. Dunin z Marszewa,
Bzczyna. .

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Trzebuchowski z Kunowa, 
bracia Skąpscy z Michorzewa.

hr. Miel- 
Sczaniecki z Ła-

0 ‘•'■H ’<11(4 A. Hor EL FRANCUSKI. Prądzyński z Siemowa, 
Lossow z Leśniewa, panna Nowacka z Wolsztyna, panna Osso- 
wiecka z Babimostu. _

HOTEL RZYMSKI. Winterfeld z żoną z Przebendowa, Dncker- 
mann z Otnsza.

HOTEL PARYSKI. Majewski z Zbietki, Wysocka z Goście- 
szyna, Cegielski z Wódek, Hubert z Kopaszyc.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Arco ,’z Wronczyna, 
Saeoger z Połajewa.

HOTEL BERLIŃSKI. Błociszewski z Sobiesiernia, Glabysz 
z Pierzchną.

Wiaiiomośei gieHows.
GieiiSa peznsńnka, 19 stycznia.

Poznańskie stare 3>/j % listy zastawne — taL pŁ — 
Poznańskie, nowe 4 listy zast. taL 81 ’/, płacn. — Pozd. 
listy rent. 82 V, płacono. — Pozn. 5% obfigacye pow. — żądań. 
Akcye banku prowinc. Pozn.— płac.—Banknoty polskie 74 /« pic. 
Pols, listy likwidacyjne — tal. płc.— Pozn. 5°/<, obfig. miej­
skie _ tal. żąd. — Akcye poznam banku realn. kred. — tal.
rkłRĆOGO-

Żyto: wypow. — węcpli; na stycz. 40—40’/«—stycz,- 
luty 40- 40’/,—40>/„ liity-marzec —, marzec-kwiecień —, na wio­
snę 40’/„ kwiec.-maj 40’/, tal. płacono.

Okowita: (z beczką) wypow. 6,000 kw.; na styczeń 
13’/,—13’’/,,, luty 13”/,,, marzec 13”/,,, kwiecień 14‘/„, mą, 
14’/,, czerwiec —, kwiecień-maj w związku — tal. płac.; w miej­
scu bez beczki — tai.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Krakowskićj Kalin» nr. 3 wyszedł i zawiera: O 

■wpływie literatury na rozwój życia spóiecznego w Europie, w hi­
storycznym zarysie n. L. T Richarskiego — W Alpach (wiersz 
p. Aleksandra). — Tytuł i szkatuła, obrazek współczesny p. W. 
gfeibę. — Lato, rysunek F. Kostrzewskiego (drzeworyt). — Zofia 
Kaplińska, żiciorys (dokończenie). — Teatr. — Prze-ląd kr.Uy- 
czny p. O ..le. — Kronika. — Korespondencja „Kaliny“.
bus do nagrody.

— Re­

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

19 stycznia 1870.
°d i a# 
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Pszenicy pięknći
• średniej
• pośled.

Żyta ciężkiego
• lżejszego 

Jęczmienia dużego
• drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

• na paszę .
Rzepiu zimowego ,
Rzepiku zimowego . „ ......................
Rzepiu iatowego . „ ......................
Rzepiku Iatowego . „ ......................
Tatarki.................... . ......................
Perek.................... ..... ......................
Masła garn. . . . ............................
Koniczyny czerw. . „ ......................
Koniczyny białćj . „ ..................... .
Siana, cent.................... . ......................
Słomy, - . . . „ .....................
Oleju surowego . . „ .....................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trah

dnia — — ............
dnia — — ............

‘-¿1 9 — 2|12| 6
21 3 9 2 6 3
1 27 6 2 — —
1 20 _ 1 21 3
1 17 _ 1 17 6
1 13 9 1 16 3
1 12 6 1 15 —

26 — .- 28 —
— — — —- —

1 17 6 1 20 6
— — — — —
— — — — —
— — — — —

1 15 — 1 16 —
— — — — —
11 — — 12 —

2 10 — ’¿2 25 —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —

— - i- — _ —
—1-1- — — —

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ J HANDEL 
Bask pruski.

Przegląd tygodniowy z dnia 15 stycznia 1870 r.
Aktywa:

Brzęcząca moneta i w sztabach.............  tał. 76,914 0001)
2)

31
O
5)

Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych... • 5,230000
Remanentu wekslowe .......................... • 87,518 000
Remanentu lombardowe........................... • le,141,000
Papiery krajowe, rozmaite pretensye i •
aktywa........................................................ 14,041,000

Pasywa:
Banknoty w obiegu...................................  tal. 144 900000

- ' 21,746,0007) Kapitały depozytowe.
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i

osób prywatnych włącznie z obrotem 
żyrowym.....................................................

Berlin, 15 stycznia 1870.
KróL pruskie główne dyrektoryum banku.

K.fihnemann. Boese. Rotth. Gallenkamp. 
Benmann. KóneD.

Dechend.
m. Śrem, 16 stycznia. {Posiedzenie agronomiczne. — Walne 

zebranie Towarzystwa prywatnej kasy oszczędności i pożyczek we­
kslowych. — Przekształcenie tegoż Towarzystwa. — Koncert Jana 
Stysihskiego. — Kadencye sądowe. — Potrzeba sędziów Polaków). 
W ezwartek, dnia 13 b. m., odbyło się miesięczne posiedzenie 
przemysłowo agronomiczne w oberży Kadzidłowskiego. Stawiło 
się na nie trzynastu członków. Ze wsi przybyli: 1) Raczyński 
z Psarskiego, 2) Parczewski z Grabianowa, 3) Węclewski z Góry, 
4) Bukowiecki z Mszczj/ezyna, 5) Osowidzki z Wójtostwa, 6) Paj- 
zderski z Jeżewa, 7) Ks. Antoniewicz z Buina, 8) Ks. dr. Cicho- 
wski z Brodnicy i 9) Jackowski z Dobczyna. Czterech członków 
było z miasta. Posiedzenie zagaił przewodniczący p. Raczyński 
a protokół spisywał sekretarz o. Parczewski. Stósownie do po­
rządku dziennego zdał pan Bukowie-ki obszerną relacją o u- 
chwałach zarządu centralnego w Poznaniu. Pomiędzy innemi 
zakomunikował zebranym członkom, że wystawa przemysłowo 
rólnicza, mająca być urządzoną w Kościanie, odbędzie się w daiach 
17 i 18 maja, tudzież wytłómaczył, dla czego ten czas a nie in­
ny towarzystwo obrać widziało się znaglonem. Stósownie do 
oświadczenia pana Węclewskiego włościańskie Kółko rólnicze we 
wystawie tej udział weźmie. Walne zebranie centralnego Towa­
rzystwa agronomicznego odbędzie się w Poznaniu na dniu 7 i 8 
lutego. Ks. Antoniewicz, proboszcz z Bnina, zdał sprawozdanie 
z obfitości sprzętu trzech gatunków kartefli, które przed pół ro­
kiem wziił był ze sobą do domu celem zrobienia próby. Ażeby 
na przyszłość wzbudzić większy i żywszy udział w miesięcznych 
pisiedzeniach, tudzież ich obradach, uchwalono na wniosek pana 
Bukowieckiego zaprowadzić dysputatorya rólnicze. W tym celu
na przyszłćm posiedzeniu, mającem się odbyć w czwartek dnia 
3 lutego będzie pan Węclewski mówił o uprawie i zasiewie ję­
czmienia, poczem ogólna o przedmiocie tym toczyć się będzie dy. 
skusya. — Walne zebranie członków Towarzystwa prywatnej 
kasy oszczędności i pożyczek wekslowych odbyło się w sobotę, 
dnia 8 b. m, w lokalu Towarzystwa. Przewodniczącym wybrano 
pana Konstantego Sczanieckiego z Miedzychoda, sekretarzem p. 
mecenasa Leopolda Karpińskiego z Śremu. Po odczytaniu i przy­
jęciu protokółu z jirzeszłego walnego zebrania, odczytał członek 
komisyi rachunkowej profesor dr. Szenic sprawozdanie komisyi 
z odbytćj rewizyi rachunków, po czćm na uczyniony wniosek

— * Kalendarzyk snbhastacyjny.
drodzisku dnia 22 stycznia o 11

Ciletda berllźnsba, 18 stycznia.
Stałe zrazu usposobienie i obrót ożywiony dzisiejszćj gieł­

dy przy wyższych kursach osłabiły się zwolna, tak że w końcu 
usposobienie mało było stałe a kursa obniżyły się.

Walory praskie: Dóbr, pozyczk. pstwa i<‘/,%) 94% płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100% płac. Obi. patwa (4’/,j 78% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,%) 115 płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3’/,%) 71% żąd. dto (4%) 
79”, żąd. dto (4’/,%) 85 płac. Pozn. nowe (4%, 81% płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 83 płac. Prusk. (4%) 83 płac.

Waiory zagraniozne: Austr. metaL (5%, — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 72 płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 86% płacono. Losy z r. 1860 (5°/0, 80% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 64’/, płacono Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
119’%— | płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 68 płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%j 93 płac, dto cząstki po 
500 złp. (4%) 97% płac Polskie listy zast. 3 em. w rs (4%, 69| 
płac. Listy likw. 57 płac. Włosk. poż. (5%) 55’/, pła ono Tu­
recka pożycz. 43% płacono. Amerykańska pożyczka (6%) 92% 
piać. Akuye kolei Żelaz. KoL mind. 117’/, płacono GaL-Kar. 
Ludwik 98% płac. Anstr. Franc. 217’/,—8-7%—8’/,-6% płac. 
Warsz.-wied. 54 płacono. Banki ttd. Austryackie kredyt, mob. 
142%—3’płacono. Poznańskie prowineyon. 101 płacono. 
Szlask. stów. bank. (4%) 118 płac. Certyf hip. Hubnera (41/,“/„) 
100 źąd. Hansem. (4%%) 92 płac. Henkel (4’/, %) — żąd. 
Meining. (4’/,%) — płac.

Kar* gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruskie 113%, płac. Idr. 
112’/, żąd., snwerny 6 23% żąd., nap. 5. 12% płc., połimper. 5. 
17% płac, doli. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 4ó6| 
płac. ¡Srebra funt celny 23. 25 płac. Zagraniczne bankn. 99*, 
płac. Austr .-bankn. 82% płacono. Rosyjsk. bankn. 75 plac. 
— Dyskonto bankowe 5.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 50—65 tal.; biało pstra 
polska 61% tal. z kolei płac.; 2000 lunL na stycz. —, kwiec.- 
maj 58 57’, plac., maj-czerw. 59 tal. płac Żyto: 2000 funt, 
w miejscu 42’/, —45’,, taL; 44—%, wyborowe 45’,, polskie 42% 
—43% tal. z kolei plac.; na stycz. 43%-’,, stycz.-luty 43’/, 
—%, Kwiec.-maj 43%-%-% tal płac. Jęczmień: 17 )0 tunt. 
mały i wielni 35 45 tal. Owies: l2bO funt, w mieiscu 21—/6| 
tal.; polski 22% 23’/,, pośled. wschód io pruski 23’ „ pomorski 
25, piękny pomorski 25%—% tal. z kolei płc.; na stycz. i stycz. 
Imy — kwieć-maj 25 tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotow. 
50—56 taL, na paszę 43—46 tal. Rzep: 1800 tunt. 96—106 
Ul. Rzepik: 94—104 tal. Olej rzepiowy: 100 tunt. w miej

2,089,000

na styczeń 12% -%, stycz.-luty 12%, kw.- 
tal. płac. Olej lniany: 100 funt, w miej­

scu 11% Ul. Olej skalny: w miejscu 8% taL; na stycz. 8% 
stycz.-luty 8 taL Okowitą: 8000% Traliesa w miejscu bez be- 
czai 14'/, ul. płac; na stycz i stycz.-luty 14%, kw.-maj 14’%, 
—15 tal. płącono.

dietda »y.eateelńHita, 18 stycznia.
Pszenica: bez zmiany; na stycz. 60% na wiosnę 61’/«,

maj-czerwiec 62% tal. płacono. Zyto: bez zmiany; na styczeń 
43 na wiosnę 43’/, maj-czerw. 44 tal płacono. Olćj rzepio­
wy spnkoj.; na kwiecień-maj 12’%«, wrzes.-paźdz. 11% Ul. płac. 
Okowita: bez zmiany; na styczeń 14%, na wiosnę 14%, maj- 
czerw. 15 taL płacono.

scu 12’%, tal. żąd.; 
maj 12%—”/,,— %

W sądzie powiato­
wym w Grodzisku dnia'22 stycznia o 11 godzinie przed połu- 
dniem: uregulowany na nazwisko owdowiałej Franciszki Kroll, 
w Buku pod nr. 56 położony grunt, oszacowany na 1630 tal.

W sadzie powiatowym w Wolsztynie dnia 23 stycznia przed 
południem o godzinie llćj: położony w mieście Babimoście przy 
Rynku pod nr. 32, 33, w księdze hipotecznej rzeczonego miasta 
Yol. 1 str. 479 i nast. zapisany, do aptekarza Karola Fryderyka 
Wilhelma Seeger należący crunt apteczny, którego tytuł własno­
ści na imię snuhastującego jest uregulowany, a który z wartością 
użytkową 75 tal. do podat u od budynków jest podany.

W sądzie powiatowym w Bydgoszczy dnia 21 stycznia o 11 
godzinie przed południem: należący do właścicieli łazienek Wil­
helma Edwarda małżonków Millerów, w Bydgoszczy przy ulicy nad 
Brdą pod No. 109 A. (nr. policyjny 7) położony grunt, oszacowany
113 75 W sądzie powiatowym w Łobżenicy dnia 21 stycznia o Sej 
godzinie po południu: należący do Emilii Ottylii Amalii Drews, 
dawniej do jej ojca, piekarza Augusta Drews, w mieście Wysoce 

powiecie wyrzyskim położony, w księdze, hipotecznej Pdd nr. 
36 zapisany grant o 0,98 morgach nie zapisanych do podatku 
gruntowego, podanego zaś na 2 talary 12 sgr. do podatku od bu- 
dyuków od 60 tal. wartości użytkowej.

niósł,

KORESPONDENCYA REDAKCYL
Pana Sosnowskiego z straydzewa upraszamy, by do- 
ną jaki cel nadesłane nam 1 ul. 1 sgr. 6 fen. przeznacza?

(Nadesłano).
Błogo skutkująca ReT&lescUre p. dn Barry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowćj 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi mwych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły się 
wszelkićj medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwość 
Papieża przez Revalescićre du Barry po dwudziestoletniem bez 
skutecznćm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornśj Revalesclfere dn Barry, która 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąto- 

• bliwość przy każdym obiedzie spożywa jćj talerz pełny i że do- 
in, 18 stycznia. Mąka pszenna No-0 ! brodzieistw jćj nachwalić się nie możo. (Korespondencja z Gą- 

% tal., rżana No. 0 3—’/, tal. ! zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dwora hr. Plusków 
‘ wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418: Mar­

grabina de Brćhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wy­
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złćj strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,812: Pani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcji, niestrawności, astmy- 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności — No. 46,270: J. Ro,

— * Mąka. Berli 
3%—4 tal., No. 0 i 1 3’|a „ —, .
No. 0 i 1 2%-3 tal. płac, za centnar z miechem.

Poznań, 19 stycznia. Mąka pszenna No. 0 4/3— / 
No. 0 i 1 4%- % tal.; mąka rżana No. 0 3%—4,
3'/,—% tal. płac, za centnar bez akcyzy.

No.
tal. 

Ô i 1



1 J
berta od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcyi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiój me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr. Pluskowa margrabiny de Bróhan, hrabiny Castle Stuart,

dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, Harvey itd. itd. 
któryih kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub zi zaliczkę 
od Barry du Barry i Sp , Wiedeń, Freiung No 6, III piętro 
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za 
inne środki a żywi lepiej niż najlepsze mięso.

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje oię w pusz-
kach blaszanych wraz z przepisem użycia funta za 18 sgr., 1

za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
sgr., 24 funty za 18 tal. — Reva- 
i tfb’iczkach na 12 filiżanek 18

Obwieszczenie«,
Angast książę ordynat Sułkowski 

na Rydzynie, obecny posiadacz familij­
nego fideikomisu Rydzyna, utworzone­
go ustawą z daty Warszawa dnia 16

Danin średniego wieku — przedewazyst- 
kiem wyższego wychowania poszukiwana du 
zarządu domu bezdzietnego miejskiego ciche­
go. Zgłoszenia poste lestante B. F. R. Po­
znań, z dołączeniem fotografii. (428;

,k"'Dyskrecya słowem męzkióra zachowana.
Handel narożny wraz z przyległym poko-

• AATo ■<. r do wynajęcia od 1 kwietnia w domu dr.stycznia roku 1733, wniósł o wydanie Jp K|e»iłBotty przy ulicy Póiwiejskiej 
No. 2. Bliższe warunki w handlu.uchwały familijnej w celu zmienienia 

artykułu XII ustawy ordynacyjnćj koń­
cem zaciągnienia pożyczki od nowego 
ziemskiego Towarzystwa Kredytowego 
dla prowincyi Poznańskiej w kwocie 
aż do 250,000 tal. w czteroprocento- 
wych listach zastawnych, przy oddaniu 
w zastaw subhastacyi dóbr do ordyna- 
cyi należących i to z warunkiem, że 
aż do zupełnego umorzenia i wykre­
ślenia tój pożyczki z księgi liipotecz- 
nćj zrzeka się każdoczesny ordynat 
zarządu i używania przychodów z dóbr 
do ordynacyi należących i że aż do 
tego czasu Królewska Dyrekcya ziem­
skiego Towarzystwa Kredytowego za­
rząd obejmie. Stósownie do §§ 9 i 10 
prawa z dnia 15 lutego r. 1840 doty­
czącego uchwał familijnych przy fidei 
komisach familijnych, fundacjach fami­
lijnych i lennach, wzywamy przeto 
wszystkich niewiadomych oraz nastę­
pujących ekspektantów, z osoby wpra­
wdzie znanych, ale co do ich istnienia 
i pobytu niewiadomych, jako to:

1) Aleksandra Szembeka albo te­
goż w prostój linii potomków płci 
męskiej,

2) Aleksandra Potockiego albo te­
goż w prostój linii potomków płci 
męski ój,

3) Księżnę Joannę Sapieżynę albo 
tćjże w prostój linii potomków płci 
męskiój,

4) płci męskiój potomków w pro­
stój linii Teresy Wielopolskiój,

5) Stanisława Lubę albo tegoż 
w prostej linii potomków płci mę 
skiój,

6) Teodora hrabiego Sułkowskiego 
lub tegoż w prostój linii potomków płci 
męskiój,

7) Kazimierza hrabiego Sułkow­
skiego lub tegoż w prostój linii potom­
ków płci męskiój,

8) Ignacego hr. Sułkowskiego lub 
tegoż w prostój linii potomków płci 
męskiój,

9) Istniejące może córki, pocho 
dzące z małżeństw córek pierwszych 
ordynujących książąt Sułkowskich lub 
tychże w prostój linii potomków płci 
męskiój,

10) Córkę pani z Łubów Bagniew- 
skiój lub tójże w prostój linii potom­
ków płci męskiój,

11) Potomstwo w prostój linii płci 
męskiój Heleny z Sułkowskich Zbije- 
wskićj,

12) Zamężne córki Heleny z Suł­
kowskich Zbijewskićj lub tychże w pro- 
stćj linii potomków płci męskiój,

13) Stanisława hrabiego Wodzic- 
kiego,

14) Tomasza hrabiego Potockiego 
resp. tegoż synów: Michała, Antoniego 
i Stanisława hrabiów Potockich,

15) Stefana hr. Potockiego,
jeżeli zdołają udowodnić dopełnienie 
warunków, pod któremi ich powołanie 
do sukcedowania nastąpić może, ażeby 
co do wydać się mającój uchwały fa- 
milijnój zdali deklaracyą i to najpó- 
źniój w terminie .(436)
na dzień 19 lipca 1870 r. z rana o go­

dzinie 12
pized dyrektorem sądu powiatowego 
panem Gotts hewskim wyznaczonym, 
w przeciwnym bowiem razie zostaną 
mestawający z ich prawem do prote- 
stacyi wykluczeni. Uczestnikom, któ­
rzy się jako tacy wylegitymują, pro 
jekt do uchwały familijnój w naszóm 
III biurze przedłożonym zostanie. 

"Leszno, dnia 10 stycznia 1870. 
Król, sąd powiatowy. Wydział I. 

Gerber.

o. 2. (403)

Nowy dom z ogrodem pod No. 99b. na 
ulicy Trzemeszeńskićj w Gnieźnie jest z wol­
nej ięki 1 ażdego czasu na sprzedaż. O wa- 
runka h sprzedaży dowiedzieć się można 
w miejscu. (430)

Wszelkie zamówienia na sługi i służebni­
ce dla szauownćj publiczności podejmuje strę- 
cz3rka Teofil» Ofierasyńsliti, wdowa, 
ulica Strzelecka No. 5. <426)

Nakładem księgarni I.inln, Merzba- 
rlia w Poznaniu wyszły:

Zagadki.
Obrazy współczesne

przez

B. Bolesławitę.
2 tomy.

Cena ¡i tal.

nowie, 30 Markgrafenstr.; Barry du Barry & Comp. w Wie­
dniu, Freiung 6; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Hamborn 
gu 41 Katharinenstrasse; w Poznaniu u Elsnera w Lipsku gantai. 
Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego w Wrocławiu u ¡j*
G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholz; w Pocji

funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 
lescière Chocolatée w proszku 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 s 
wadzać można przez Barry di
178 Fryderykowska; ulica Félix & Sârrotti w Berlinie, 191 ,
Fryd. rykpwska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia i w Hanowerze u Reyersbacha i we wszystkich miastach i hau 
ulica; Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose sy- 1 dlach drogeryi, łakoci i towarów kolonialnych.

SAaryoiha na rysorach, prawie nowa, Oałosgetlia (iOSpodarskie ¡id. *
jednokonna wraz z koniem 91etnim, zdrowym J s *
i z (homontem do sprzedania za 140 tal.
Gdzie? powie No. 12 Grobla I pięt, w prawo.

(427)

sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro- j 
arry du Barry i Spółka w Berlinie '

IBeliizego
zakład uychowania ^ojskor.

w Berlinie, Ali xandrinenstr. 66.
Kursa do egzaminu na wolontaryuszów i 

podchorążych i do uzyskania świadectw dla 
askundy i prymy. [315.j

A*' "»w

damie u Schwarzlose, w A’tenburgu w Saksou. u Reb ske’ SGjrthod«

Młody człowiek, 29 lat liczący, który 
dotychczas zarządzał większemi dobrami, o- 
patrzony dobremi świade twami, od 1 lipca 
rb. szuka posady j ko rządzca w większych 
dobrach albo też dzierżawy średnich dóbr, 
tu w Księstwie albo też w Polsce.

Dopytać się można u p. dziedzica Mar- 
Kroi w Starymdworze (Altenhofj w po 
wiecie międzyrzeckim (powiat Meseritz). Za­
pytania franco! Agentów

(425)

Nakładem księgarni L«dW 
illerzbaclia W Poznaniu wy­
szło i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Jan a.
odsłonach.Tragedya w a

NapisałWitold Bogdanko.
8o. 127 str. Cena 15 sgr

7)DjabełU

Ucznia handlu potrze-

buje A. Kiszewski, ÿ
(423)

do

w Trzemesznie.

ÍRiiweniera
wskażenie przyjmuje.jz dobremi świadectwami 

Ipana Zupańsklego.
księgarnia

(438)

Poleca się Szanownéj publicz­
ności (60)

Villa Constantin,
Pension de familles, 

Situation admirable
en plein Midi

w Menton,
Alpes Maritimes.

Rządcen samodzielny poszukuje miii 
sc. za takiego od 1 kwietnia lub 1 lipca r( 
kaucya może być stawioną. Łaskawe ofert 
pod X.. 'i. Leszno poste rest. (379)

Nakładem Ludwika Mcrzbaclia w Poznaniu wyszedł 
pierwszy zeszyt:

Encyblonedyi imion własnych
z dziedziny

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, 
i jeografii starożytnój, średniowiecznój i 

przez
Edmunda Całliera.

Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp. 
Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach.

Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

mytologii, literatury 
nowożytnój

Szanownych obywateli 
z sąsiedztwa jako też podróżującą 
publiczność niniejszćm uprzejmie 
zawiadamiam, że otworzyłem

Wmiarnią, i restauracy$, 
również oberzćą z pokojami 
dla gości i z stajniami dla koni 
przy Rynku w aptece.

Janowiec, 13 stycznia 1869.
Br. fitarschalL

(320) aptekarz.

« Gips p
miałko zmielony i cylindrowan« « 
poleca jako dodatek do nawo: 
w budynkach, zbiornikach a mig 
nowicie do posypywania nawoź ó1®! 
zimą na pole wywiezionego w po 
jedyńczych partyach po 7 sgr. 
fen., 1000 cent, po 7 sgr. z 
centnar. Koleją sprowadzać mo;ąde 
żna gips w wagonach po 100 d ,ępo 
200 cent, za pośrednictwem Ottików 
Gaehricke & Comp. z Nakh Pan 
Zarząd kopalni w Wapni ¡X 

pr. Srebrnagóra. emu 
Dominium Czeszewo pod Go 

łańczą ma na sprzedaż 16(,rftw 
sztuk tucznych sko sh 
pów. Waga w przecie0" 

-------- (.34?’ni(:'ciu 94 funt

R,

-3 nr

Naj

humorystyczny illustrowany 
wychodzi w Krakowie od 

7 lipca 1869.
Prenumerata kwartalna wraz z 

przesyłką wynosi:
W. Ks. Poznańskiem, Prusach 

całych Niemczech 25 sgr.
w

we Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj 
caryi, Turcyi i Ks. Naddunaj 
skich 3 franki,

w całćj Anstryi, przed- i za-Li 
tawskiej 1 złr.,

w innych krajach stósownie do 
wymagań pocztowych.

W Poznaniu prenume­
ratę przyjmuje Administracya Dz. 
Poznańskiego. (.8473)

Księgarnia LixcLwilf» 
Merzbacha w Poznaniu 
otrzymała: Nowe

miary i wagi
z zastosowaniem do obecnie uży­
wanych, wraz z krótką nauką 

ułamkach dziesiętnych.
SkreśliłJ. Mensch.

Gniezno. Cena 7% sgr.
Wiedeńskie machiny do 

ekstraktu kawowego, 
Wiedeńskie i Offenbach-

skie towary skórzane, 
Parasole i trzewiki gu­

mowe,
Prawdz. rosyjskie hoots, 
Kapelusze strzeleckie, we- 

locypedowe i Lincoln
ofiarują w największym wyborze udo rzająco tanio [398

Russak & Czapski,
Rynek 82. — Rynek 82.

Dyrekcya Towarzystwa przyja­
ciół sztuk pięknych w Krako­
wie ma honor zawiadomić, że 
zwykła roczna "Wystawa obrazów 
i sztuk pięknych rozpocznie się 
w dniu i 5 (piętnastego) marca 
1», Dyrekcya uprasza Szano­
wnych panów Artystów aby ją 
pracami swojemi wesprzeć i za 
szczycić raczyli. (373)

Suknie balowe
w nadzwyczaj pięknym wyborze, 
Białe suknie haftowane, 

Gotowe białe suknie, organdy no­
we, bardzo eleganckie i prakty 

czne.

Walne zebranie

Jedwabie
czarne (pod gwarancyą), 

jasne, w najpiękniejszych i 
nowszych kolorach, 
Mignony," Beduiny, 

Mantelety, BaszlikL 
Rotondy koronkowe, czarne i białe, 

Bluzki, Fichus,
Haftowane eleganckie garnitury,

Białe haftowane spódnice, 
Gorsety, krynoliny, 

poleca w największym doborze po najtań­
szych cenach. [296]

Poznań, Rynek 63.

naj-

Towarzystwa Przemysł.
odbędzie się w przyszłą nie- 
tíxíelQ, dnia 33 l>. m.

Robert Schmidt,
(dawniej Antoni Schmidt.)

li-o godzinie 8 wieczorem. O 
czny udział członków uprasza

Dyrekcya. (437)

I

Annonce n -K*1* on
alł-e Blätter des AU51tt

SfranRfttd «•
an

.łattthH
Berlin. 32

35ase(.2Sien- o. -Rerlin.Jerusalemer-Str. 32. Berlin.

& VoglerHaasenstem & h w
■»«[. I.» <• ‘“"‘“.’‘"“„mat.r Pr.nlr«!'1-'

Pächter

Annoncen

oS

aller bedeutenden Blätter^

-Pacht der 3 in Basel ersc
cheinenden Blätter.

Na karnawał
polecam dla panów

franc koszule
(prane)

balowe
dla dam

spódnice krótkie i z
w największym doborze po cenach fabrycznych. (8441)

A. z Pawłowskich Raufisiann,
fabryka bielizny.

plac Sapieżyńshl No. 1.__________

powłokami

Świece na ołtarze
pięknego bielonego wosku poleca po nader tanich cenach

Reinhold Petzold,
Leszno. niegdyś mydlarnia Schwagera.

(434)

Działanie prawdziwych, środ­
ków lecząco-pożywnych.

Hrabia LjUaT. Major PlayOlS.
Do liweranta nadwornego pana Jana Hoffa w Berlinie.

Beuchow, 9 grudnia 1869. Proszę o przesyłkę pań­
skiego tak znakomitego piwa zdrowia z wyskoku słodowego.

itl. hrabia zu Łynar.
Margonin, 22 listopada 1869. Proszę o dalszą prze­

syłkę pańskićj przeciw cierpieniom piersiowym tak błogo 
działającej czekolady zdrowia z wyskoku słodowego i słodo­
wych karmelków piersiowych; fabrykaty te oddają mi dobre 
usługi. K. Playens, królewski major.

Skład główny w Poznaniu u fBraci Plezsner, 
Rynek 91, skład uboczny u O. KctSffChauera, 
plac Wilhelmowski 10, u Tli. Bfohlifcmulita w Wą- 
grówcu, u Af. Esod«górsfcieejo w Nakle, u JF. S. 
Sjóifcinsofina w Bydgoszczy, u Ernesta TFegt- 
pera w Nowymtomyślu i u Jf. w Śremie.

TSiS<iŁ

coo

kritni z pomieszkaniem od 1 kwietnia 
rb. jest do wydzierżawienia na Chwaliszewie 
No. t8 . (440)

Uleczenie niezawodne przez użycie
WINA, SYROPU i PIGUŁEK 

Z PEPSYPNY I DIASTAZY Pa CHASSAING
Te trzy preparata których smak bardzo przy­

jemny są jedyne jakie zawierają dwa czynniki 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akademja medyczna w Paryżu wydała 
o nich sąd i sprawozdanie bardzo przychylne.
W Paryżu, avenue Victoria, 2; wlFarmwwwskła- 
dach materyalów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; 
w Poznaniu w aptece Doktora Mankiewicza

Nakładem i czcionkami LudwijtalMerzba|cba w Poznaniu.

no w. oferta szczęścia.
Ui-yglnnlBse państwowe losy 
preinlawe wszędzie kupować 
wolno. .
Błogosławieństwo Boże

i

u Cohna!
Najnowszej znowu wygranemi zna­

cznie pomnożone losowauie kapitałów 
blisko 8 miiloaów.

Lasowanie gwarantuje i 
wykonywa sam rzątś.
Początek ciągnienia; dnia 88 Sty­

cznia bieżącego roku 
Tyli-.o 8 tal. lub 1 tal. lub 

'/. tai. kosztuje e«ar»ntw»a- 
ny przez państwo rzeczywi­
sty los oryginalny (nie żaka 
zane promesy) a ze strony państwa 
poruczonu nul przesyłkę 
tych rzeczywistych orygi- 
Bialiiyeh losów państwo­
wych za irankowacńm 
przesianiem plcaziędzy lub 
za zsuliezką pocztową im 
wet do najdalszych okolic. 
gSp- Ciąg ą się tylko wygrane 

Główno wygrane wynoszą:
250,000, 200,000,190,000,187,500 
175,000, 170,000, 165,000,
162,500,160,000,155,000 150,000 
100,000, 50,000, 40,000, 30,000,
3 razy 25,000, 4 razy 20,000, 4 
razy 15,000 6 razy 12,000, 9 ra­
zy 10,000, 4 razy 8000, 3 razy 
7500 5 razy 6000, 25 razy 5000, 
4000, 23 razy 3750, 29 razy 
3000, 130 razy 2500, 131 razy 
2C00 6 razy 1500,12 razy 120Ó, 
360 razy 1000, 530 razy 500, 
400 razy 250, 270 razy 200, 
50000 razy 150, 117, 110, 100, 
50, 30.

Żaden los mniej nie 
wygrywa jak 8 tal. 
Urzędowy wykaz wygra­
nych i
przesyłka wygranych 

pieniędzy
odbywa się pod gwarancyą państwa 
natychmiast po oiągnlenln do każde­
go z udział biorących akuratnie i

dyskretnie.
Interes mój jest, jak wiadomo, naj­

starszy i najszczęśliwszy, ;dyż już kil­
ku udział biorącym w tutejszój okolicy 
wypłaciłem najwyższe wygrane: 

.300000, 225000, 150000, 125000, 
"kilka razy 100000, nie dawno 
wielki los a co dopiero dnia 29 
grudnia już znowu najwyższą 
główną wygraną w Poznaniu

Do zamówienia moich rzeczy- 
łńafe- wistych oryginalnych losów pań­

stwowych nie potrzeba dla wy-
Ł, gody żadnego listu lecz zlece- 
t- nia można po prostu zapisać 
~ na asygnacyi pocztowej Spo- 
r* sób ten jest zarazem daleko 
r“ tańszy niż zaliczka pocztowa (.382) 
Łaz Sams. C olin 
w Hamburgu,

kantor główny, dom bankowy i wekalow.

"Świeżego l«Mo«la wrebrnego, gę-
daeza morskiego, karpie, liny, 
szczupaki sztokfisz itd., tudzież wiel­
kie delikatno minogi wiślańskie w beczuł­
kach, zawierających j kópę, po 3 i 2’/, tal., 
rozsyła za awansem. (8462)

W. Schnabel, w Gdańsku. 
Handel ryt morskich.

~W Sielcn pod Srebrną 
Góyą stanowi ogier trakeński złoto- 
kasztanowaty, 5‘ 4"Orfeusz,
Thnnderclapp, - Oenone,
za 6 tal. 20 sgr. włącznie ze sta- 
j ennóm.____________ (272)

Frasowane kuchy pal­
mowe I jakości,

polecenia godną paszę wzmacniającą poleca

Naumann Werner,
[410.] Wilhelmowska ulica 18.

• f ftQCz jagniętami, zdatnych do chowu, d . . 
zmiany gospodarstwa, i kilka plenłhtfi 4-Sli 
do sprzedania. Także jest tamże gościni lOCn 
od św. Wojciecha z 3J m. roli na rok luyło 
kilka at do wydzierżawienia. (378) -’emt

Poszukuje się kupna
kilku tasïic^jy (

wierzchowców.^
Adresy wraz z podanie yka 

wielkości, koloru, wieku i ceny uprasza s ,ko 
przesiać do końca m. b. franco do

7 >wai 
ier

końca m. b. franco do 
Schmidt, Berlin, Dorotheenstrasse 57. 

(431]

iw i 
2e 1

ura 
ząd 
wor

Z powodu zmiany zasady hctttei 
dowlowćj ma owczarnia Dominiui 
FrzcicIirifi pod Stęszewei 
9 tryków TITegrettów p 
dostępnych cenach natychmiast di 
sprzedania. (429)

We wtorek, dnia 1 lutego 
odbędzie się 

■w ijluk ^iiio 
w hotelu Europejskim

Koncert amatorski
[nacel dobroczy nny

Biletów dostać można u 
panów Wierzbickiego, 
Langiego i Pławiń- 
skiego w Gnieźnie i u p. 
Paprzyckiego w Wrze­
śni. (432)

I Sala Bazarowa.
W piątek dnia 21 stycznia 1870, 

wieczorem o godz. 7'/,.

Michała Hertza
fortep;anisty.

Program znany.
Biletów na numerowane miejsca do 

siedzenia po 1 tal. dostać można w na­
dwornym handlu muzykaliów [435]

ow

kV

Ed. Bote iG. Bock.
Sala w ogrodzie ludowym.

W środę, dnia 19 stycznia
Wielki koncert i przedata 

wienie.
Śpiew kwartetowy. — Kuplety. — Sce 

komiczne i śpiew. — Gimnastyka.
Cena biletu przy kasie 5 sgr. Dzień 

bilety po 3 sgr. Początek o godz. 7. 
(.¿21) Entit Tauber.

Cyrk Wulffa

-i«
36,

rui

przy ys, fiłyccrskiój ul.
j Dziś w czwartek, dnia 20 stycznia
całkiem nadzwyczajne 

| świetne przedstawienie 
i pożegnalne

na wyłączny dochód dla tak polu­
bionego podczas tutejszego naszego 

pobytu kauczukmana pana
Stefana Arlotto.

Na zakończenie 
Joko, brazyliańska małpa. 

Bliższe szczegóły podadzą afisze.
Z poważaniem

Wawrzyn Wulff,
[432J dyrektor.
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